
Spotkanie min. A. Rapackiego
z D. Ruskiem i U Thantem

NOWI JORK
Przewodniczący delegacji

polskiej na XXI sesję Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, mini­
ster spraw zagranicznych PRL
Adam Rapacki spotkał się 23
bm. z sekretarzem stanu USA,
Deanem Ruskiem i odbył z

nim rozmowę.
☆

Min. A. Rapacki, złożył wi­
zytę sekretarzowi generalne­
mu ONZ, U Thantowi, i od­
był z nim dłuższą rozmowę.

*

Min. A. Rapacki spotkał
się z przebywającym na sesji
ONZ ministrem spraw zagra­
nicznych Meksyku, Carrillo
Floresem.

Nienaruszalność gyanic j niedopuszczenie sił odwetowych do broni jądrowej —

warunkiem trwałego pokoju j bezpieczeństwa w Europie

Przemówienie min. A. Gromyki
w Zgromadzeniu Ogólnym NZ

USA — jako agresor — musza opuścić Wietnam

23 bm. na XXI sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ przema-
wiał minister spraw zagranicznych ZSRR — A. Gromyko.
Min. A. Gromyko wniósł

pod obrady Zgromadzenia:
* Projekt rezolucji w spra­

wie przebiegu wykonywania
Deklaracji O nieingerencji •

Projekt rezolucji w sprawie
likwidacji obcych baz woj­
skowych w krajach Azji,
Afryki i Ameryki Łacińskiej
• Projekt rezolucji o wyrze­
czeniu się przez państwa po­
sunięć, utrudniających osią­
gnięcie porozumienia o nie-
rozpowszechnianiu broni ją­
drowej.

Wtargnięcie ponad 300 tys.
amerykańskich żołnierzy i o-

ficerów do Wietnamu połu­
dniowego stwierdził mów-

'

ca — barbarzyńskie bombardo­
wania terytorium DRW, żbroj-i

. na ingerencja w sprawy Kam-
■bodży i Laosu — to wszystko

test' agresją.
O czym mówi oświadczenie

złożone w czwartek w imieniu
rządu USA na posiedzeniu
Zgromadzenia Ogólnego? Mó­
wi o tym,- iż rząd USA broni
swej agresywnej polityki
sprawie wietnamskiej, i,

W
że

Syn porzucił
80-letniego ojca
w obcym mieście

Do łódzkiej komendy MO prze­
chodnie doprowadzili, ledwie po­
włóczącego nogami, wygłodzonego
staruszka, który nie potrafił po­
dać swego nazwiska ani adresu.
Wycieńczony starzec jest głuchy
i nie mówi.

Po długich staraniach ustalono,
że mężczyzna ma 80 lat i przy­
jechał do
wiózł go
mieszkał
miesięcy,
wyrodny,
słownie na środku ulicy. Sam —<

pociągiem sypialnym — wrócił do
domu. Opuszczony ojciec przez 3
dni błąkał się po łódzkich uli-?
cach, nim jego losem zaintereso­
wali się zupełnie obcy ludzie.

Sprawą zainteresowano Proku­
raturę Wojewódzką w Łodzi.

Łodzi z Gliwic. Przy-
syń, u którego starzec

przez kilka ostatnich
Po wyjściu z pociągu,
syn porzucił ojca do-

Olbrzymie orły
porwały dwoje dzieci

TEHERAN
Jak donosi irański dziennik

},Ettelaat”, dwoje dzieci w wieku
lat 3 i 5 poniosło śmierć, spada­
jąc na ziemię ze szponów dwóch
olbrzymich orłów, które krążyły
nad wioską Jegelan i porwały je
stamtąd.

Dziennik podaje, że ojciec nie­
szczęśliwych ofiar poprzednio ,u-
sunął orle pisklęta z gniazda.

UTRO Kraków będzie

Jpod wpływem podwyż­
szonego ciśnienia. Za-’
chmurzenie duże z roz­
pogodzeniami. Rano

’ zamglenia i lokalny
mgły. Wiatr z kierun­
ków zachodnich 1 pół-

i nocno-zachodnicJą o prę­
dkości 3—6 m/sek. Tem­
peratura 14—16 St. C. •
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ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, sobota 24, niedziela 25 września 1966 r.

tak jak dotychczas, nie ma

oznak, które świadczyłyby- o

poważnym dążeniu , Wa­
szyngtonu do poszukiwań w

kierunku uregulowania spra­
wy Wietnamu i zaprzestania
agfeśji przeciwko narodowi
wietnamskiemu.

Mówca podkreślił dalej, że
St. Zjednoczone — agresor,
który przybył do Wietnam,u,
muszą Wietnam opuścić.

Udzielaliśmy — podkreślił
min. A, Gromyko — ,i. będzie­
my udzielali DRW wszelkiej
niezbędnej pomocy w odpiera­
niu agresji. Ci, którzy pono­
szą odpowiedzialność za woj­
nę wietnamską, powinnj w

należyty sposób ocenić zna­
czenie ostrzeżenia, udzielonego
przez pąństwa socjalistyczne
ną, naradzie Bukareszcie i
powinni wysnuć odpowiednie
wnioski-

Przedstawiciel ZSRR we­
zwał Zgromadzenie Ogólne,
aby tchnęło więcej życia w

Radę Bezpieczeństwa. Min. A.
Gromyko podkreślił, że ZSRR
będzie nadal kategorycznie
występować przeciwko plą-

:■aCSK■ - rr -
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sprawili swym wychowawcom i
trenerom dwaj młodzi żeglarze
Warmii — 17-letni Błażej Wysz­
kowski i 13-letni Andrzej Nowic­
ki, którzy startując w angielskiej
miejscowości Plymouth na mi­
strzostwach świata w klasie „Ca-
clet”, zdobyli tytuł mistrzów świa-

[ ta. Sukces tym większy, że oni
| właśnie są pierwszymi mistrzami

świata, nikt bowiem inny przed
nimi z krajowych żeglarzy nie
dostąpił tego zaszczytu. Ci dwaj
młodzi sportowcy z Olsztyna byli
jedną z 96 załóg, jakie startowa­
ły w tych mistrzostwach i po pię­
ciu dniach zawodów, po dziewię­
ciu biegach pozostawili w pobi­
tym polu faworytów tej konku­
rencji — zawodników Anglii oraz

załogi z Belgii i USA. Obaj
chłopcy są bardzo dobrymi ucz­
niami, zawsze potrafią pogodzić
sport z nauką. Na zdjęciu: mi­
strzowie świata w klasie „Cadet”
Andrzej Nowicki i Błażej Wysz­

kowski. CAF — Moroz

nom utworzenia jakichkol­
wiek sił zbrojnych poza ra­
mami Rady Bezpieczeństwa,
to znaczy wbrew Karcie NZ.

Szef delegacji radzieckiej
wyraził pogląd, że ONZ po­
winna podjąć decyzję o nie­
zwłocznym wycofaniu wszys­
tkich obcych wojsk z Korei
płd., wypowiedział się za

równoczesnym przyjęciem do
ONZ obu państw niemieckich
— NRD i NRF oraz za poło­
żeniem kresu nienormalnej
sytuacji, w której Chińska
Republika Ludowa pozbawio­
na jest swych legalnych praw
w OŃŻ. Czangkaiszekow.cy
powinni być usunięci ze

wszystkich organów ONZ.

Min. Gromyko podkreślił
wielką pozytywną rolę, któ-
rą odegrał U Thant w dzia­
łalności ONZ. Gdyby wyraził
on gętowpś.ć pozostania na

nowisku sekretarza generalne­
go, to odpowiadałoby to w

pełni pragnieniom rządu
ZSRR.

A. Gromyko oświadczył, że

rząd radziecki przedkłada do roz­
patrzenia Zgromadzeniu Ogólne­
mu sprawę „wyrzeczenia się przez
państwa akcji utrudniających o-

slągnięcie porozumienia w spra­
wie nierozprzestrzeniania broni
nuklearnej”.

ONZ może i powinna znaleźć
w sobie siły, aby dać nowy impuls
rokowaniom rozbrojeniowym.
Dzisiejszy zastój w tych rokowa­
niach czyni jeszcze bardziej
aktualną ideę zwołania światowej
konferencji rozbrojeniowej z u-

działem wszystkich państw świata
— stwierdził mówca.

Zdaniem rządu
wiedział następnie
— bezpośrednim
ONZ jest podjęcie
aby rok 1967 był

ZSRR -r. po­
miń. Gromyko

obowiązkiem
takich uchwał,
rokiem ostate-

(Dokończenie na sir. 2)

Akcja „Echa” i ZMS

Uwaga fundatorzy książeczek PKO!
W dalszym ciągu, w sprawie fundowania książeczek

mieszkaniowych PKO dla sierot z Domów Dziecka, na­
pływa do redakcji wiele pytań. Ponieważ pytania te sta­
le się powtarzają, przypominamy zainteresowanym ko­
lejność załatwiania formalności związanych z fundowa­
niem książeczek:

I. Pisemne zawiadomienie redakcji „Echa” (Kraków,
Wiślna 2, II p.) o podjętej uchwale.

II. Osobiste porozumienie się odpowiedzialnego przed­
stawiciela danego przedsiębiorstwa, wzgl. spółdzielni
z Działem Łączności „Echa” (Wiślna 2, II p., p. 29 od 12
do 15) celem ustalenia kandydatury dziecka, wzgl. dzieci.
TU UWAGA: przedsiębiorstwa, które zgłaszają udział
w akcji. „Książeczki mieszkaniowe dla sierot z Domów
Dziecka” zobowiązane są do ufundowania książeczek
dzieciom z listy, wytypowanym przez poszczególne Domy
Dziecka i zatwierdzonym przez Kuratorium. Fundowa­
nie książeczek PKO dla — np. — sierot po zmarłych
pracownikach przedsiębiorstwa jest sprawą wewnętrzną
instytucji i nie może być uznane jako udział w akcji.

III. Po ustaleniu kandydatury i otrzymaniu ksią­
żeczki (dzięki uprzejmości kierownictwa PKO redakcja
otrzymała imienne książeczki dla wszystkich dzieci obję­
tych listą) — fundator, dokonać ma przelewu, wzgl. wpła­
ty gotówką zadeklarowanej sumy w PKO, a następnie —

zarejestrować książeczkę w spółdzielni mieszkaniowej.
Udział w akcji zgłosiły „Wspólnota” (Kremerowska 9)
oraz „Hutnik”, kjtóry podjął dodatkowe zobowiązanie
bezpłatnej rejestracji książeczek dzieci objętych akcją.

IV. Powiadomienie redakcji o załatwieniu'wszystkich
formalność! oraz Domu Dziecka o fundacji. (mar)

Pokaz kolekcji „Telimeny"
zainauguruje dziś w Krakowie

Ogólnopolski Festiwal Mody - Jesień-66
Inauguracyjnym pokazem kolekcji modeli łódzkiej

„Telimeny” rozpocznie się dzisiaj o godz. 19* w hali TS
„Wisła” w Krakowie druga, jesienna część Ogólnopol­
skiego Festiwalu Mody Polskiej — 66 1 będzie trwała co­
dziennie do 2 października włącznie. Jak pamiętamy —

pierwsza część FMP—66 przypadła na okres czerwca br.,
kiedy to w'Krakowie odbyły się ogólnopolskie konkur­
sy fryzjerstwa i kosmetyki upiększającej oraz pokaz
wiodącej kolekcji warszawskiej „Mody Polskiej”.

W jesiennej części FMP—66
w Krakowie w 8 konkurso­
wych pokazach mody dam­
skiej, męskiej, młodzieżowej i
dziecięcej weźmie udział 150

największych w kraju? przed­
siębiorstw przemysłu kluczo­
wego;'terenowego i spółdziel­
czości pracy oraz zakłady rze­
miosła indywidualnego. Za­
powiadają one prezencję .wzo­
rów kolekcji przystosowanej
do
na

dla . „ ...

stów, i wczasowiczów,' węd­
karzy, myśliwych i narciarzy.
Pokazane zostaną również na­
krycia głowy, obuwie, toreb­
ki, galanteria i inne- akceso­
ria związane z aktualną mo­
dą.

codziennej pracy oraz

okazje popołudniowe
automobilistów, tury-

Dziś otwarcie
nowych budynków szkolnych
w Oświęcimiu i Bukownie

W Bukownie (pow. Olkusz) od­
było się dziś w południe uroczy­
ste Otwarcie nowej szkoły pod­
stawowej, ufundowanej przez
miejscowe Zakłady Górniczo-Hut­
nicze. ...

Również po’ południu nastąpi w

Oświęcimiu otwarcie nowoczesne­
go gmachu, przeznaczonego dla
Technikum Ekonomicznego, które
działało dotychczas w trudny en

warunkach lokalowych, bo na

prawach sublokatora w szkole

podstawowej. (1)

Kanclerz NRF Erbard

odlatuje dziś do USA
BONN

Kanclerz NRF, Erhard odja-
tuje dziś do Waszyngtonu,
gdzie spotka się z prezyden­
tem USA, Johnsonem. Równo­
cześnie odbędą się rozmowy
ministrów: Schroedera z Ru­
skiem i von Hassela z

McNamarą.
Sobotni „New York Times”

podkreśla, że eksplozy wna

treść stosunków niiędzy NRF
a USA nie sprzyja porozumie­
niu. A tytuły prasy NRF gło­
szą m. im: „Złe wróżby 'dla
wizyty Erharda . w USA'\
„Trudne, rozmowy z Johnso­
nem” itp. Do najbardziej
spornych kwęstii należy spra­
wa bońskich aspiracji atomo­
wych.

Oto w jaki-spośób „Moda Pol­
ska” przypomniała krakowian­
kom o zbliżającym się zimo­
wym sezonie. Przypomnienie
to dotyczy również i troskli­
wych o płeć piękną panów.

Fot. J. Lewicki

Co kryła

tajemnicza ciężarówka?...
Na granicy francusko-szmajcar-

skiej wykryto w tych dniach je­
den z największych transportów
narkotyków, jaki kiedykolwiek
udało się wykryć policji francu­
skiej. Skonfiskowano 500 kg su­
rowca opium i 54 kg półproduktu
morfiny. Trasa przemytu prowa­
dziła z rejonu Azji południowo-
wschodniej. Oblicza się, że prze­
mytnicy ponieśli „stratę” w wy­
sokości miliona dwustu tysięcy
nowych franków francuskich.

Kabina kierowcy wewnątrz
krótsza i przedzielona dodatko­
wą ścianką, kryła 2 metalowe
skrzynki z narkotykami, zaluto-
wane, by nie wydzielał się cha­
rakterystyczny zapach opium.

Aresztowano już kilka osób. Je­
dnakże policja ma małe nadzieje
na wykrycie „laboratorium” dla
którego przeznaczony był tran­
sport.

McNamara:

7 tys. głowic nuklearnych USA

w Europie zachodniej
RZYM
Robert McNamara, minister ó-

brony USA, oświadczył 23 bm.
sojusznikom atlantyckim* że od
r. 1961 Stany Zjednoczone więcej
niż podwoiły swe zapasy taktycz*

nej broni jądrowej w zachodniej
Europie. Obecnie USA mają tam
około 7 tysięcy głowic nuklear­
nych.

McNamara wymienił tę liczbę
na posiedzeniu grupy roboczej
planowania nuklearnego NATO,

Najbardziej pomysłowe, naj­
lepiej wykonane, a równocze­
śnie najpraktyczniejsze wzo­
ry odzieży i dodatków do u-

biorów zostaną nagrodzone
zjotymi, srebrnymi i brązo­
wymi medalami, jak również
tzw. medalem konsumenta.

Uczestnicy plebiscytu konkur-

Ze świata
AMBASADOR ZSRR w Pa­

ryżu, W. Zorin, został przyję­
ty 23 bm. pr»ez prezydenta
de Gaulle*a.

KOMISJA ENERGII ATO­
MOWEJ USA zakomunikowała,
że w piątek na poligonie do­
świadczalnym w stanie Neva*-

da, dokonano .kolejnej pod­
ziemnej eksplozji nuklearnej.
Był to już 31 podziemny wy­
buch jądrowy w roku bież.

RZĄD NRD wystosował w

piątek do przewodniczącego
konferencji Międzynarodowej
Agencji Energii Atomowej w

Wiedniu, pismo, w którym de­
klaruje gotówdść przystąpie­
nia do systemu kontroli i wy*,
korzystywania energii nuklear­
nej w celach pokojowych. Ko­
niecznym warunkiem uczest­
nictwa NRD na równych pra­
wach w systemie kontroli' jest
przyjęcie jej do MAEA.

W ZWIĄZKU Z 85 ROCZNI­
CĄ URODZIN jednego z naj­
wybitniejszych współczesnych
malarzy — Pabla Picassa, zor­
ganizowane zostaną w Paryżu
dwie wielkie wystawy jego
dzieL

na którym, jak donosi Associated
Press, minister USA i ministro­
wie obrony W. Brytanii, NRF,
Włoch oraz Turcji zatwierdzili
tymczasowy projekt rozwiązań,
które „mają przyznać sojuszni­
kom USA w NATO większą rolę
w sprawach nuklearnych”. Na

czym te rozwiązania mają pole­
gać, nie wiadomo.

McNamara dodał, iź żadna z gło­
wic nuklearnych nie znajduie się
na terytorium Francji
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S fotaju.
W KC PZPR odbyła się 23

bm. narada sekretarzy Orga­
nizacyjnych KW PZPR, po­
święcona omówieniu aktual­
nych problemów pracy we­
wnątrzpartyjnej, szkolenia i
pracy aparatu i aktywu oraz

informacji wewnątrzpartyjnej.
Obradom przewodniczył czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Ryszard
Strzelecki.

V SESJA POLSKO-RUMUŃ­
SKIEJ Komisji Współpracy
Gospodarczej rozpatrzyła 23
bm. w Warszawie zagadnienia
rozwóju współpracy gospodar­
czej i kooperacji przemysło­
wej między Polską i Rumunią.

W WARSZAWIE rozpoczęło
się 23 bm. zorganizowane pod
auspicjami FAO (Międzynaro­
dowa Organizacja do Spraw
Wyżywienia 1 Rolnictwa przy
ONZ) przy współudziale rządu
Danii oraz polskiej Naczelnej
Rady Spółdzielczej, międzyna­
rodowe seminarium na temat

struktury rolnej 1 spółdziel­
czości. Referat nt. przeobrażeń
rolnictwa polskiego w warun­
kach uprzemysłowienia i dy­
namiki demograficznej, wygło­
sił doc. SGW, wlcemin. J. O-
kunlewski.

Z UDZIAŁEM ministra kul­
tury 1 .sztuki, L. Motyki, to-

cią się w Szczecinie obrady
Ogólnopolskiego
Twórców Morskich,
zgromadziła pisarzy,
ków, muzyków, publicystów,
fotoreporterów zajmującyh się
tematyką morską.

W Warszawie podpisany Zo­
stał 23 bm. program realiza­
cji umowy kulturalnej między
Polską a Belgią, na lata 1967/68.

OBRADY PLENUM ZG
Związku Młodzieży Wiejskiej,
rozpoczęte 23 bm. w Warsza­
wie, poświęcone są omówieniu
roli 1 udziału młodzieży w ży­
ciu społeczno-gospodarczym

Sejmiku
impreza

plasty-

Współpraca iwładz

polskichU czechosfowackichi

przy edprawachgraaicznyih

23 bm. Warsza«.vie zo­
stała podpi.tana polsko-cfze-
chosłowaćka jumowa oj współ­
pracy przy dofconywaritu
troll osób, .toTMarów‘i środków
transportu w granicznym ru­
chu kolejowym; i droge^ym.

W myśl tej umowy, Ijedno­
czesne wytópnywanie czynnoś­
ci kontrolnych przez funkcjo­
nariuszy obii państw wypłynie
na przyspieszenie ruchui osób,
towarów 1 środków przewozu
przez granicę,\a także uprości
tryb postępowania przytyod-
prawach graniteznych.

Zatopiony na Morzu Północ­
nym okręt podwodny „Hai",
został po 7 dniach wydo­
byty na powierzchnię. W ak­
cji wzięły udział jednostki
ratownicze ż NRF z dźwi­
gami umocowanymi na pokła­
dzie. Oto statek „Magnanus
III” holuje wydobyty okręt
podwodny w kierunku wyspy

Borkum.

CAF — Photofax

wsi.

(Dokończeniel2e>str. l)r

sowego spośród pubłicznbści
otrzymają nagrody rzeczowe,
a najwyżej punktowane przez
jury konkursowe i widownię
modele i dodatki będą co­
dziennie wystawiane w witry­
nie PDT przy ul. Anny, tak,
by wszyssey mogli widzieć co

podoba się jurorom, a co
klientom. Wszystkie prezen­
towane na pokazach konkur­
sowych ubiory będzie i można

— «

Przemówienie A. Gromyki
n

koto.
(DokoAetenie te ttr.

cznej likwidacji ustrojów
nislnych.

Omawiając
nuklearnej, A.

czył m. In.:
pajistya, wypowiedziały się w No*

wym Jorku za rezolucją w. sprą
*

wie -nierozprzestrzeniania
' broni

nuklearnej — USA zaczęły na­
tychmiast szukać w Genewie tych
właśnie kruczków dla rozprze­
strzeniania tej broni, przeciwko
którym wyraźnie wystąpiła ONZ.
Dla kogo to się robi, wiadomo
każdemu: dla Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej.

W NRF prowadzone są już
przygotowania do przejścia armii
na uzbrojenie jądrowo-rakietowe.1
Któż nie wie, że przywódcy NRF1
dążą wszelkimi siłami do udziału1
w dysponowaniu bronią nuklear­
ną w ramach NATO?

To, eo dzieje się dzisiaj w NRF

pód ^'ćloma względami pneypo-

Iwoniproblem
Gromyko ośwlad-

Gdy wszystkie.

|
i
I

mina drogę,«na którą Niemcy
jednokrotnie^ wkraczały już
przeszłości.

Stwierdzając, ■że * niedawna nara­
da krajów Układu* Warszawskiego
wysunęła szerokń i realny pro­
-gram umocnienia> pokoju
pieczeństwa europiejakiego, mówea
zwraca^ uwagę . na % dwa^ problemy:
zapewnienie nienaruszalności
istniejących granic\ w Europie i;
niedopuszczenie sił^ odwetowych
do broni jądrowej. \Bez spełnie­
nia tych warunków\ niemożliwy:
jest trwały pokój i < bezpieczeń- i
stwo.

ZSRR podobnie jak i inne pań-<
stwa socjalistyczne, gotów jest i

zająć miejsce przy stole rokowań/
z wszystkimi państwami europej-i
skimi, aby omówić aktualne pro­
blemy bezpieczeństwa Europy.

ZSRR gotów jest w dalszym cią­
gu Szukać rozwiązań, które po­
zwolą podpisać układ o nieroz-

powszechnianiu broni nuklearnej.

nie-
w

obejrzeć na okolicznościowych
ekspozycjach w hali „Wisły”
i „Korony”.

Obok konkursowych pokazów
mody w trakcie trwania jesiennej
części FMP—66 przewidziano po­
kaz kolekcji przedsiębiorstwa mo­
dy z Budapesztu oraz — w dniach
1 i 2 X — półfinały i finały kon­
kursu kandydatek na modelki i
konkursu dla zawodowych mo­
delek, zatrudnionych już w prze­
myśle odzieżowym. Zwycięzcy w

I konkursie rozpoczną w Krako­
wie naukę na pierwszym w Pol­
sce półrocznym studium tej spe­
cjalności, zaś w konkurencji mo­
delek zawodowych laureatki kon­
kursu otrzymają medale i tytu­
ły „najlepszej polskiej modelki”.

Wszystkie festiwalowe imprezy
znajdą oprawę estradową. Rów­
nolegle X' Festiwalem odbędzie
się * zjazd plastyków-projektantów
mody, którzy rozważą problemy
Współczesnego wzornictwa tka­
nin, produkowanej u nas konfek­
cji i obuwia oraz potrzeby ryn­
ku w tym zakresie; a także rolę

rptastykaw. przmnyĄlę,
zjazdu ; •- plastyków - projektantów
j^dy^zóstąnie zorganizowana. wyr
stawą wzornictwa w hali. TS „Wi­
sła”. .

Nowe decyzje KERM
23 bm. Komitet Ekonomicz­

ny Rady Ministrów rozpa­
trzył i zatwierdził następujące
plany na IV kwartał 1966 r.:

plan dostaw towarów z pro­
dukcji krajowej i importu na

rynek wewnętrzny, plan kaso­
wy, plan dostaw węgla ka­
miennego i koksu oraz bilans
dochodów i wydatków ludno­
ści.

Plany te są ustalane na po­
szczególne kwartały w ramach
Narodowego Planu Gospodar­
czego.

as

unt w Katandze

nowe walki w Kongo
PARYŻ
Rząd kongijski podał w pię­

tek oficjalną wiadomość o

nowym wybuchu walk w Ki*
sangani (dawne Stanleyviłle).

Komunikat ogłoszony W
Kinśząsie podaje, że po wy­
sadzeniu mostu na rzece

Czuapa, komunikacja między
Kinszasą a Kisangani została

przerwana.
W Kinszasię mówi się, że

część żołnierzy katangijskich
—•—

Narada rektorów WSP
Problemy związane ze zbli­

żającym się nowym rokiem
akademickim^ były 23 bm. w

Ministerstwie Oświaty przed­
miotem krajowej narady rek­
torów wyższych szkół pedago­
gicznych. Obrady otworzył
minister oświaty — W. Tuło-
dziecki.

W nowym roku akademic­
kim w WSP kształcić się bę­
dzie 17 tys. osób, z czego 8
tys. na, studiach dziennych.

W referacie i dyskusji wie­
le uwagi póświęcóno zagadnie­
niu polepszenia sprawności
studiów oraz zapewnieniu u-

czelniom pedagogicznym nie­
zbędnej bazy materialnej. W
bież. 5-leciu przewiduje się
wybudowanie kilku nowych
gmachów .dla WSP oraz

zwiększenie liczby miejsc w

domach studenckich.

Zmarł gen. St. Orliński
22 bm. zmarł prezes Zwią­

zku Inwalidów Wojennych
PRL, generał brygady Stefan
Orliński. r.„

’

się 26 bm. o godz.’ 13.00
cmentarzu Powązkowskim.

Pogrzeb odbędzie
Tna

Uproszczenie
j przepisów meldunkowych

Od niedzieli...
Uwaga opinii światowej w

dalszym ciągu koncen*

truje się na kontynencie
amerykańskim. Wydarzeniem
nr 1 jest oczywiście obecna
sesja ONŻ, której porządek o*
brad przewiduję przedyskuto­
wanie prawie stu problemów
międzynarodowych. Najiatot*

niejsze z nich dla przyszło­
ści, dodajmy dla najbliższej
przyszłości świata są jednak
trzy zagadnienia! przyjęcie
ChRL w poęźet członków
ONZ, polityka tzw. aparthei-
<•1 w Republice Południowej
Afryki oraz kwestia zjednocze­
nia Korei 1 związana z tym
sprawa wycofania amerykań­
skich oddziałów wojskowych z

Korei południowej.

potrzebie przeciwstawienia się
takiej możliwości. Do akcji
tej włączył się nawet sam wi­
cekanclerz NRF, Mende, ba­
wiący ostatnio w Nowym Jor­
ku, który osobiście wręczył
ponad trzydziestu politykom
•oichcone w bońskiej kuchni
dokumenty o „lekceważeniu
przez strefę praw człowieka”.
Jaki będzie rezultat jego za­
biegów okażą najbliższe dni,
w każdym razie warto zauwa-

wyłamała
dowódców
mowaflia
cy”.

się spod rozkazów
i odmówiła przyj,

dyrektyw ze stoli-

—•—

Delegacja CSRS

w Hanoi
23 bm. przybyła z wizyta

przyjaźni do Hanoi stolicy
DRW, delegacja KC KP Cze.
chosłowacji i rządu CSRS z

członkiem prezydium KC
KPCz, premierem CSRS, j,
Lenartem.

—e—

Z sali koncertowej

Szwajcarski okruch

„Warszawskiej Jesieni’
Zaszokowany zostałem (i chy­

ba nie tylko ja) najświeższą
wieścią z „Warszawskiej je­

sieni”, że publiczność w Filhar­
monii Narodowej uniemożliwiła

dyrygentowi A. Markowskiemu i
prowadzonej przezeń orkiestrze
wykonanie do końca pewnej kom­
pozycji: przerwano ją jeszcze
przed zakończeniem. Ciekawe...
Tego jeszcze u nas nie było! Je­
śli ten nowy zwyczaj, zapocząt­
kowany w Warszawie przy wyko­
naniach nowej muzyki rozprze­
strzeni się i na inne Filharmonie
w kraju, to będziemy świadkami
(a może i uczestnikami...) intere­
sujących zmagań wśród publicz­
ności na salach koncertowych. No,
bo jedni będą za, a drudzy na

pewno przeciw. A skoro potrafi­
li słuchacze, zmusić orkiestrę, by
przestała grać utwór, który im

się nie podobał, to — rozumując
a contrario — doczekamy się mo­
że praktyki odwrotnej: publicz­
ność silą zmusi orkiestrę, aby ta

grała tylko to, na co akurat słu­
chacze mają
być może na

dzą się jakieś
certowe. Bo,
programy i co poniektóre wyko­
nywane utwory, eksperymentują­
ce na cierpliwości i nerwach słu­
chaczy wywołują odruchy bun-
tufer to iświęta^-prawda. jnu-
zyisi nie: powinno się słuohśićŚz
t»rźyiń.iisem^ — tylko z Atprzy^h-
nością. Oto de?wiza, którę' wMft
sobie chyba czasem przypomnieć.

Pod wrażeniem przeto tych nie­
dawnych wydarzeń warszawskich
z niejaką obawą wkraczałem

I wczotaj w progi Filharmonii Kra-
’ kowskiej. Tu bowiem miał się

produkować — m. in. z nową mu­
zyką — okruch „warszawskiej
Jesieni”: szwajcarska orkiestra
kameralna z Lo'zanny, która
przed paru dniami uczestniczyła
w naszym stołecznym festiwalu.

Obawy moje jednak okazały się
płonne: przyczyn do buntu słu­
chaczy bynajmniej nie było. Szwaj­
carzy zaprezentowali nam muzy­
kowanie spokojne i nie zagraża­
jące uszom, ani systemowi nerwo­
wemu; pierwszą połowę wieczo­
ru wypełniła poczciwa suita Ja­
na Filipa Rameau (XVIII w.) oraz

fragmenty z serenady Haffnerow-
skiej Mozarta. Dopiero w drugiej
części koncertu
ściami:
Nr 1”

skiego
nia, J.

ochotę... Tak, tak,
naszych oczach ro­
liowe obyczaje kon-
że . nieraz swoiste

*

Przedsprzedaż biletów na im­
prezy festiwalowe prowadzą kasy
„Orbisu”, „Filmotechniki”, „Gro­
mady” i „Turysty”, zaś w dniu
imprezy bilety można nabyć w

hali TS „Wisła”. Dla 'wycieczek,,
które zgłosiły swój przyjazd na

Festiwal,- m. in. ok. 3 tys; ucz-'
niów techników włókienniczych,1
odzieżowych, skórzanych, galan­
teryjnych itp. z całego kraju —

biuro organizacyjne FMP—66 u-

rżądziło dwa punkty informacyj­
nenaDworcuGł.iwhaliTS
„Wisła”. (mai)

; Minister spraw wewnętrz­
nych wydał rozporządzenie
w którym wprowadza zmiany

..sy rozporządzeniu z dnia 14.
XI. 1961 r. w sprawie sposo­
bu meldowania urodzeń dzie­
ci.

_

zwisk u kobiet- wskutek za­
warcia małżeństwa.

ftowy przepis: rozporządze­
ni^ brzmi;

„Paragraf 3 a. Dopełnienie obo­
wiązku meldunkowego, który
powstał w związku z urodzeniem
dziecka, zgonem osobx lub zmia­
na nazwiska na skutek zawarcia

l małżeństwa, następuje przez zare-

zgonów oraz zmian fta-

jestrowanie tych taktów we

ściwym urzędzie stanu cywilnego,
bez potrzeby dostarczania zgło­
szenia meldunkowego”.

Dotychczas, obywatel zgłaszał
urodzenie dziecka, zgon osoby o-

raz zmianęv nazwiska wskutek za*

w^rcia małżeństwa — zarówno W
USC, jak i w organie ewidencji
ludności. Obecnie obywatel zgła­
sza powyższe przypadki jedynie w

urzędzie stanu cywilnego, a re­
sztę czynności dokonuje za niego
urząd.

Tylko raz na miesiąc

wsze daje się do zrozumienia,
,źe chodzi tu o nazwisko Lyn-
dona Johnsona..,

Jest to człowiek, którego
żądzę władzy potwierdzają na­
wet jego przyjaciele. Jest to

człowiek, który służył jako
podwładny prezydenta, który
nigdy nie odnosił się do nie­
go z szacunkiem. Jest to czło­
wiek, który gorliwie przyjął
nominację na wiceprezydenta
w roku 1960, w okolicznoś­
ciach, które jeszcze ciągle nie

są zupełnie jasne. Jest to

człowiek, który całe życie pra­
gnął być prezydentem, ale po
prziebyciu jednego ataku ser-

nieczność wszczęcia ponownego
śledztwa. Ale — jak można się
spodziewać — śledztwa nie bę­
dzie, chyba że przeciw auto­
rowi artykułu, ‘

lił się publicznie napisać
tym, co w amerykańskich
mach mówi się na' temat

portu Warrena, zwanego
„wybrakowanym
kiem”.

Sensacje prasy USA
Duże natomiast zaniepokoje­

nie bońskich kół politycznych
wywołała wiadomość (wiele
mówi się na ten temat w ku­
luarach ONZ) jakoby istniała
możliwość akredytowania przy
tej międzynarodowej organi­
zacji przedstawicieli Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej. W tej chwili są to natu­
ralnie tylko tzw. spekulacje
polityczne, niemniej rzecz mo­
że przyjąć jakieś bardziej re­
alne kształty, zważywszy że
— jak tó podkreślają niektóre
gazety zachodnioniemieckie —

lśtnieje dość sprzyjający kli­
mat w ONZ do podjęcia tego
rodzaju decyzji. w obawie
przed taką właśnie ewentual­
nością w Nowym Jorku zano­
towano ożywioną działalność
bońskich polityków, starają­
cych się „przekonać” przed­
stawicieli innych krajów o

żyć, iż ostatnie doniesienia
prasy nowojorskiej mówią o

„nikłym zainteresowaniu w

ONZ dla inicjatywy Mendego”.
Niebywale natomiast zain­

teresowanie, a nawet wręcz
sensację, wzbudził w Nowym
Jorku opublikowany przez
„New York Post” artykuł na

temat zabójstwa prezydenta
Kennedy*

ego. w publikacji tej
autor artykułu jeszcze raz pod-
daje w wątpliwość wiarygod­
ność tez zawartych w tzw.

Raporcie Warrena, według któ­
rego zabójca prezydenta Łee
Oswald działał samodzielnie.

— „Jeśli chodzi o inną kon­
kluzję — pisze Pet Kamili w

„New York Post” — to ta

bardziej ponura teoria wywo­
łuje w naszym kraju niepo­
kój. Kto mógł najwięcej na

tym zyskać? Nigdy nie wy­
mienia się nazwiska , ale za-

cowego widzi w perspektywie
co. najmniej osiem lat władzy
Kennedyego.

Powstało sprzystężenie zor­
ganizowane jakoby prziez koła

przemysłowo-handlowe Teksa­
su, zaniepokojony utratą za­
siłków związanych z wyczerpy­
waniem się złóż naftowych.
Johnson jest, albo nie jest o

tym poinformowany,
wiadcza się mu, aby
dził Kiennedy*ego do
Johnson rzeczywiście
aby Kennedy przybył
las i później odbywa
przysiężenie Johnsona”.

W toku dalszych wywodów
autor artykułu postuluje ko-

ale oś-
sprowa-

Dallas.

nalega,
do Dal­
się za-

który ośmie-
o

do-
Ra-
też

śmi etni­
jak dotąd nie znana

jest także reakcja na artykuł
samego prezydenta Johnsona,
któremu wyżej przytoczone
insynuacje na pewno nie mogą
umilić i tak ciężkiego żywota.

Oddzielną sprawę, także o-

choczo podchwyconą przez a-

merykańską prasę, stanowi o-

statni zatarg prezydenta z a-

merykańskięi środowiskiem
żydowskim, które zdecydowa­
nie potępią politykę Johnsona
w Wietnamie. Niewybredna, a

nawet wręcz ordynarna wypo­
wiedź prezydenta na temat te­
go co myśli o tym środowisku
uważana jest zgodnie za „naj­
większą prowokację antyse­
micką w Stanach Zjednoczo­
nych”.

Ten antysemicki wybuch
prezydenta komentowany jest
z jednej strony jako wynik
jego przesadnej wrażliwości
na punkcie krytyki, z drugiej
~ jako sygnał widomego
„nadwerężenia nerwowego”.
Ale jakkolwiekby na tę spra­
wę patrzeć oczywiste jest jed­
no: każdy . rok, każdy mie­
siąc, każdy dzień przynosi co-,
raz większy rozdźwięk między
amerykańskim, społeczeństwem
a wypranym przez to społe­
czeństwo prezydentem, (tz)

Miody badacz francuski Jean-
I Francois Miąuel, wynalazł wraz z

i grupą badaczy szwedzkich, nowy
i typ pigułki antykoncepcyjnej,
i charakteryzujący się tym, że w

! przeciwieństwie do klasycznej
i „pigułki”, którą zażywa się co-

i dziennie, wystarczy zażyć ją tyl­
ko jeden raz na miesiąc.

i Lekarze szwedzcy prowadzą o-
i. becnie eksperymenty z tym no-

i wym preparatem „F-61W”.

MONIKA

wypadków

...do soboty

• We wsi Wawrzeńczyce w

pow. proszowickim, uległ śmier­
telnemu zatruciu czadem węglo­
wym 53-łetni Stefan Korcela. •

Na* szosie w pobliżu Kwaczały
(pow. Chrzanów), znaleziono nie­
przytomną 23-letnią Zofię Dybat
(zam. w tej miejscowości). Ranną
kobietę przewieziono do szpitala.
Wobec braku jakichkolwiek świad­
ków, nie udało się ustalić do tej
pory okoliczności wypadku. Przy­
puszczalnie Z. Dybat została po­
trącona przez samochód. • w

garbarni przy ul. Swobody 4 w

Krakowie, spadł z dachu, łamiąc
obie nogi, 1,-letni Jan Tjeter zam.

w Rabie Wyżnej. • w Jadowni-
kach (pow. Brzesko),

'

nieznany
sprawca podpali! stodołę, należą­
cą dó Janiny Kity, a w Wojni­
czu, w tym samym powiecie,
wskutek wadliwie założonej in­
stalacji elektrycznej, spłonęły za­
budowania (budynek gospodarczy,
stajnia, stodoła) Stefana Barana.
® W czasie pracy w polu koło

Nowego Wiśnicza (pow. bocheń­
ski), 58-Ietnl Franciszek Gadzina
(zam, w Leszczynie), spadł _

wskutek własnej nieostrożności
_

z traktora Wprost na wał napę­
dowy koparki. Mężczyzna zginął

miejscu.

powiało nowo-

zabrzmiała „Symfonia
współczesnego szwajcar-
twórcy średniego pokole-
Fr. Zbindena oraz „Kam-

mermusik” Hindemitha; muzyka
to XX wieku, ale bynajmniej nie
przerażająca słuchacza: zwarta w

konstrukcjach, interesująca w or­
ganizacjach dźwiękowych.

Orkiestra z Lozanny — kiero­
waną batutą swego kierownika
Victora Desarzensa — składa się
z muzyków doświadczonych w

’ swej sztuce, Q dużej kulturze ze­
społowej kameralnej gry; najbar­
dziej podobały mi się w tej or­
kiestrze smyczki, nieco gorzej
brzmiały instrumenty dęte. Cie­
kawie wypadło zwłaszcza wyko­
nanie utworu Hindemitha: barw­
ne! żywe; suitę Rameau, a zwła­
szcza serenadę Mozarta grano
dźwiękiem, jak na mój gust, zbyt
ostrym i jaskrawym. Solista ze­
społu, skrzypek Stefan Romasca-
no okazał się wiolinistą o dobrze
opanowanej technice, nośnym to­
nie w grze, choć nie zawsze ide­
alnie cźystym w intonącji.

JERZY PARZYŃSKI

----- •----
'

Zmiana cen jaj
W związku z sezonową podwyś*

ką cen skupu jaj, ustala sit •

dniem dzisiejszym 24 bm. nastę­
pujące sezonowe ceny detalicz®*

jaj świeżych:
Jaja duże — 2,45 zł za 1 sztukę;

jaja średnie — 2,25 zł za 1 sztukę!
jaja małe — 2,05 zł za 1 sztukę.

Jednocześnie wprowadza się
sprzedaży jaja chłodnicze w cenie
2.00. zł za 1 sztukę i jaja wapno­
wane w cenie i,śo zł za 1 sztukę.
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Mała sprawiedliwość
przed małą
Za trzy miesiące — 1 stycz­

nia 1967 r. —

' wchodzi w

życie ustawa o przekaza­
niu niektórych drobnych prze­
stępstw jako wykroczeń do
orzecznictwa karno-admini­
stracyjnego. Oznacza to, że

kolegia rozpatrywać będą
sprawy, które dotychczas po­
zostawały w gestii sądów.

Chodzi tu oczywiście o

sprawy mniej ważne. A więc
przypadki kradzieży, paser­
stwa, umyślnego uszkodzenia
mienia i spekulacji, *w któ­
rych wysokość szkody, czy
wartość mienia lub towaru
nie przekraczają 300 ^złotych.
Dalej oszustwa w handlu i u-

sługach na kwoty nie prze­
kraczające 50 złotych, wresz­
cie prowadzenie nielegalnej
działalności handlowej, usłu­
gowej lub przemysłowej w

przypadkach mniejszej wagi.
Ustawa przekazuje również
kolegiom sprawy nielegalne­
go wyrębu i kradzieży drze­
wa z lasu w przypadkach,
gdy chodzi o drzewo warto­
ści do 150 zł.

Na pierwszy rzut oka wy­
dawać by się mogło, żę prze­
kazanie tych spraw kolegiom
oznacza, że państwo przesta-
je się nimi interesować. Tym­
czasem jest wręcz przeciwnie.
Celem tej małej rewolucji
jest przede wszystkim przy­
spieszenie postępowania w

sprawach drobnych, które w

sądach wlokły się miesiąca­
mi. W kolegiach jak wiadomo
cały „proces” nie trwa dłużej
niż 2—4 tygodnie, ponieważ
postępowanie nie wymaga, tu

tylu papierków, co w sądzie.
Ponadto sądy zbyt często u-

marzały w tych drobnych
sprawach postępowanie (np.
przy drobnych oszustwach w

Nie wierzę
i w słowa

JERZY BANDURA — zna-
I ny rzeźbiarz, autor m. in. słyn-
I nego pomnika na polach Grun-
I waldu, prof. krakowskiej ASP
I weźmie udział w obradach
i Kongresu Kultury Polskiej
I jeko delegat Krakowa. Gto co

i powiedział przedstawicielowi
I „Echa” na temat Kongresu:

— „Kongres na pewno mo-
| że stać się zjawiskiem cen-

| nym i potrzebnym, pod wa-.

I runkiem jednak, że uda się
I stworzyć atmosferę autentycz-
I nej dyskusji bez krasomów-
I stwa i przemądrzałego gadul-
f stwa. Kulturę robi się przy
! pomocy czynów a nie słów. Ja
l nie wierzę w słowa, przecież
| istota procesów twórczych od-
I bywa się bez słów w pracow­

ni między twórcą a dziełem.

Kongres powinien zmobili-
| zować ludzi do szczerości i
I konfrontacji dotychczasowych
I usiłowań i osiągnięć z rzeczy-
I wistością. Jeżeli chodzi o spra-
I wy formalne to drzwi są od
I dawna szeroko otwarte i nie
I ma sensu ciągle ich na nowo

l wyważać, natomiast trzeba z

| tego korzystać. Należy stwo-
I rzyć takie warunki, aby pla­

stycy wychylili się z zaklętej
| atmosfery „wystaw indywidu-
I alnych”, należy dać im real-

j ne zamówienia a tym samym
i zobowiązać do odpowiedzial-
I ności za to, co robią. Chce-
[ my czuć się ludźmi potrzeb-
| nymi w kraju, chcemy aby
I nasze prace były poddawane
I, najcenniejszej dla nas kryty-
I ce odbiorców.

Zdaję sobie sprawę, że nie
f są to problemy do załatwienia
I na dziś ani na jutro, ale chy-
i ba warto kiedyś zrobić począ-
I tek. (bz)

handlu), co nie będzie miało
tak często miejsca przed ko­
legiami.

Wejście w życie ustawy po­
winno przynieść więc odcią­
żenie sądów od masy drob­
nych spraw, odciążenie orga­
nów milicji od kłopotliwego
postępowania i żmudnych do­
chodzeń, formalności itd. w

przypadkach mniejszej wagi,
wreszcie efekty... ekonomicz­
ne, ponieważ postępowanie
przed kolegiami jest oparte
na pracy społecznej ich człon­
ków, a więc tańsze od sądo­
wego.

Szeroki udział obywateli
zasiadających w kolegiach
przy rozpatrywaniu takich
spraw jak oszustwa w han­
dlu, spekulacja biletami kino­
wymi, kradzieże drzewa z la­
su itp. powinien też przynieść
upowszechnienie się wśród
społeczeństwa przekonania, że

czyny takie są godne potę­
pienia. Tej atmosfery potę­
pienia brak jest niestety jesz­
cze w niektórych kręgach
społeczeństwa, w których róż­
ne kombinacje czy „organizo­
wanie” traktowane są nie ja­
ko czyny wymierzone prze­
ciwko interesom ogółu, ale ja­
ko dowód, sprytu i zaradności
życiowej.

Pytanie, czy kolegia podo­
łają tym zwiększonym zada­
niom? Nie jest tajemnicą, że

dzięki m. in. coraz lepszej o-

peratywności MO, ilość donie­
sień do kolegiów rośnie i stąd
wynika przeciążenie pracą i

samych członków zespołów
orzekających, i aparatu u-

rzędniczego, który kolegia ob­
sługuje. Nowa ustawa doda
im jeszcze pracy. Istnieje o-

bawa, czy zwiększenie „prze­
robu” spraw nie wpłynie na

obniżenie jakości „produkcji”
kolegiów, tzn. nie spowoduje
zbyt ppśęiesznęgo, niedokład­
nego łózpatrywańia' Wniosków
ó ukaranie,- a w konsekwencji
hifesłflsznych, niesprawiedli­
wych orzeczeń. Obawa jest
tym bardziej uzasadniona, że

przecież i obecnie skargi na

tego rodzaju uchybienia w

pracy kolegiów mają miejsce.

Oczywiście trzeba więc a-

pelować o wzmożenie wysił­
ków w kierunku podnoszenia
kwalifikacji, większej do­
kładności, skrupulatności, pra­
cowitości itp. u ludzi, którzy
orzeczenia przygotowują i o-

rzeczenia ferują. Wydaje się
jednak konieczne sięgnięcie i
do innych rozwiązań dla u-

sprawnienia pracy kolegiów,
a równocześnie podniesienia-. Klem i sitręcic na ]
jej poziomu. < formacja udzielona

Może niepotrzebna jest w czow°, bez komentarzy,’tylko
pewnych prostych sprawach uśmiech mówi sam za siebie...
dokładna, pisemna dokumen- |

tacja? Może zbędnie w przy­
padkach oczywistych wzywa
się jako — jedynego zresztą
— świadka funkcjonariusza
MO, który i tak zajście do­
kładnie w doniesieniu opisał?
Może niepotrżebhie milicja
przekazuje sprawę do kole­
gium zamiast od razu wymie­
rzyć mandat? (Mandat jest
często niższy od grzywny w

kolegium!). Czy nie byłoby

poczto-Kierowniczka jednego z

wych P- Freda Platteau
Tych jeden uzbrojony był w pi stolet maszynowy,
chwyciła kij i uderzyła nim jednego z napastników,
dział, co go trafiło’

lokalny ch londyńskich urzędów
ujrzała 19 bm. czterech mężczyzn, z któ-

P. Platteau,
___ ____ ___ ___ JHHH| _ „On nie wie­
dział, co go trafiło” — powiedziała potem. Wrażenie musialo być
jednak piorunujące, ponieważ ba ndyci uciekli. Warto dodać, że
pani Platteau waży 119 kg. Na zdjęciu: pani Platteau i jej kij.

CAF — Photofax

rewolucją
bardziej opłacalne ze społecz­
nego i wychowawczego punktu
widzenia stosowanie przez
milicjantów kar ustnego u-

pomnienia zamiast nakłada­
nia drobnych 5-złotowych
mandatów np. za nieprawi­
dłowe przejście przez jezdnię?
Są to oczywiście wszystko
problemy dyskusyjne, ale
właśnie teraz jest pora, aby
tę dyskusję wszcząć.

Istnieje wreszcie jeden spo­
sób, który na pewno uprości
pracę kolegiom: szersze niż
dotąd stosowanie postępowa­
nia nakazowego, tzn. takiego,
w którym orzeka jednoosobo­
wo przewodniczący kolegium,
a grzywna nie może być wyż­
sza niż 300 zł. Przecież i tak
wiele spraw kończy się taką
właśnie karą. Zdaje się, że
ten tryb postępowania w ko­
legiach kiedyś nadużywany —

przeszło 50 proc, spraw —

jest dziś niedoceniany, bo o-

bejmuje zaledwie kilka pro­
cent.

Wobec wchodzącej w życie
reformy niezwykle ważnym
czynnikiem staje się w koń­
cu sam skład personalny ko­
legiów. Doświadczenie życio­
we, wyrobienie społeczne,
kwalifikacje zawodowe, po­
ziom intelektualny, uczciwość,
inteligencja — oto co powinno
być brane pod uwagę przy
kwalifikowaniu kandydatów
na członków kolegiów. Dobrze
byłoby, gdyby pomyślały o

tym zakłady pracy, związki
zawodowe i organizacje spo­
łeczne typujące kandydatów
już teraz, a nie dopiero w

ostatniej chwili przed wybo-
rami, które czekają nas już
w roku przyszłym. Nadarza
się okazja, aby do kolegiów
weszli- ludzie jeszcze lepsi niż

dotychczas, nie eliminując o-

czywiście tych, którzy w tej
d^ędzinię . .p^ącys ćspołeęzn^j
zdobyli już sporó 'do'Świaa-
czeń. ’‘ ■
WŁADYSŁAW MASŁOWSKI

1866—1966

Jubilatka z Wadowic
J eśli kogokolwiek w Wado­

wicach zapytać o drogę do
szkoły- jubilatki, uśmiech

pełen satysfakcji pojawi się
ną twarzy rozmówcy. — Ach,
liceum? Trzeba przejść ryn­
kiem i, skręcić na prawo. In-

i jest rze-

Szkoła mieści się w budyn­
ku sprzed 91 lat (pierwsze 9
lat była w ratuszu) akurat
tam, gdzie
ówczesne
obywatel
kiewicz
parcelę o

Budowę, której koszty ponosi­
ło miasto, rozpoczęto 8 maja
1874 r., a 4 września 1875 r.

odbyła się uroczystość prze­
kazania i pierwsi uczniowie

jak zanotowały
kroniki miejskie —

Wadowic, Jan Stan-
odstąpił dla szkoły
obszarze 1200 sążni.

Olbrzymia kamienna noga wzbudza zrozumiałą ciekawość
dziecka — gdzie reszta? Takich fragmentów posągów spot­
kać można wiele na dziedzińcu w pobliżu pracowni rzeź­
biarskiej na słynnej ulicy artystów — Via Margutta w

Rzymie, (em) CAF

Nowości

wytwórni filmowej „Czołówka1*
Realizatorzy wytwórni „Czołówka” przygotowali kilka interesu­

jących pozycji filmowych, które jesienią ukażą się na ekranach.
Ze stołu montażowego schodzi bariyny, szerokoekranowy film Sta­
nisława Możdżeńskiego, który ną kanwie wielkiej warszawskiej
parady wojskowej w dniu 22 lipca przypomni w syntetycznym
skrócie węzłowe momenty z dziejów oręża polskiego.

Film cenionego reżysera, Wincentego Ronisza, „Przerwana po­
dróż” poświęcony jest działalności gen. Władysawa Sikorskiego.
Dokument ten, w którym wykorzystano autentyczne, dotąd nie
publikowane materiały, będzie przypomnieniem tragicznych losów
polityka, który nie potrafił znaleźć oparcia w siłach postępu.
^Trzydziesta rocznica wybuchu wojny hiszpańskiej jest okazją do

zaprezentowania jednej z piękniejszych kart polskiego ruchu re­
wolucyjnego. Uczyni. to niewątpliwie film „Za waszą wolność
i naszą”. Jest to montaż materiałów archiwalnych, mówiący
o przyczynach i kulisach wybuchu rebelii frańkistowskiej i o udzia­
le w wojnie hiszpańskiej brygad międzynarodowych, w tym tak­
że ochotników z. Polski.
• Sjic&ą ^or^ję informacji'" © żołnierzach w- czerwonych beretach
otrzymamy w filmie, którego tematem jest udział* polskiejdywi­
zji*tibwfetrźnó-desantowej W ćwięzeniach armii państw- Układu*'

Warszawskiego. Film charakteryzuje się dużą dynamiką akcji
i efektownymi zdjęciami na lądzie i w powietrzu. (M.€h.)

przekroczyli szkolne progi.
I choć czasy się zmieniły, a

ludzie są inni, po tych sa­
mych kamiennych stopniach
przez 10 miesięcy w toku „gra­
natowe mundurki” maszerują
w górę iw dół dwupiętrowe­
go gmachu. W ciągu wieku z

dyplomem dojrzałości w rę­
ku przekroczyło je 4800 absol­
wentów. We współczesnej kro­
nice opracowanej przez obec­
nego dyrektora szkoły . mgr
Kazimierza Fórysia widnieją
nazwiska, których nie trzeba
przedstawiać: pr»f. dr Jan
Miodoński, prof. dr Tadeusz OI-
brycht, Ignacy Fik, Emil Ze­
gadłowicz, Andrzej Stopka, dr
Marian Kotiarczyk, Walerian
Czuma. Naukowcy, artyści,
prawnicy i wojskowi w ran­
dze generałów. W każdej dzie­
dzinie życia w okresie 100 lat
można spotkać wielu wybit­
nych wychowanków liceum z

Wadowic.

W roku 1888/89 działały w

Wadowickiem: jedna szkoła
średnia i 46 szkół publicznych
z niepełnym programem. Jed­
na szkoła przypadała na prze­
szło 2.000 mieszkańców. Anal­
fabetów było ok. 40 tys.

przeszła wiele prze-
Założońa za łaska-

Szkoła
obrażeń,
wym zezwoleniem c. k. władz
austriackich jako niższe gim­
nazjum humanistyczne. na

skutek starań ambitnych mie­
szkańców miasta przekształci­
ła się w Wyższe 8-letnie gim­
nazjum realne, a potem w 8-
letnie gimnazjum typu huma­
nistycznego, dające możliwość

wyższych studiów bez uzu­
pełnień w nauce. Po I wojnie

światowej — na froncie zgi­
nęło wielu profesorów i ucz­
niów szkoły — nastąpiły no­
we zmiany. Najpierw powsta­
ło gimnazjum humanistyczne,
następnie 8-letnie gimnazjum
typu necklasycznego, wreszcie
4-letńie gimnazjum i 2-letnie
liceum. Pierwsi absolwenci no­
wego typu opuścili szkołę w

1939

W okresie międzywojennym
liczba szkół podstawowych w

Wadowickiem wzrosła do 88 w

1939 r„ ale zaledwie 19 z nich
realizowało pełny program klas
siedmiu, większość — pięciu.
W Wadowicach pbza gimna­
zjum działało prywatne semi­
narium

powodu
gen cji w

to dwie
watne — gimnazjum żeńskie i

szkołę handlową. Nauka była
płatna, 30 50 zł miesięcznie.

żeńskie zamknięte z

nadprodukcji inteli-
1936 r. Potem otwar-

szkoły średnie pry-

W czasie drugiej wojny
światowej nauka odbywała śię
konspiracyjnie, w szkole u-

czono dzieci niemieckie, po­
tem przekształcono ją na obóz
Drzejściowy dla przesiedleń­
ców ze wschodu. Cały mate­
rialny dorobek szkoły, instru­
menty muzyczne, pomoce nau­
kowe, księgozbiór zrabowano
lub zniszczono. Trzeba
dorabiać się na nowo,
szkoła liczy 12 oddziałów
uczniów. Wartość pomocy
kowych wynosi kilkaset tysię­
cy złotych. Biblioteka posia­
da ponad 12 tys. tomów war­
tości ponad 100 tys. zł.

(Dalszy ciąg na str. 4)

było
Dziś
i 450
nau-

Tylko sąd
Jan S. Pracuję . w małym

prywatnym przedsiębiorstwie.
Jaka władza powinna roz­
strzygać moje spory z praco­
dawcą o należności urlopowe?
Zaznaczam, że u nas nie ma

zakładowej komisji rozjemczej.
Zakładowe komisje rozjem­

cze rozpatrują spory, wynikłe
ze stosunków pracy jedynie
na terenie przedsiębiorstw u-

społecznionych, a nie prywat­
nych. W Pana wypadku wła­
dzą, która może rozstrzygnąć
spór, jest Sąd Pęwiatowy —

Wydział Cywilny. (JP)

Rozbiórka domu
B. G. Mieszkam w starym

parterowym budynku, prze­
znaczonym do rozbiórki. Je­
stem rencistą z rentą 867 zł.
Czy mogę starać się o przy­
dział mieszkania z DRN czy
też 'tylko przez spółdzielnię
mieszkaniową.

Może Pan starać się o przy­
dział z DRN, ale praktycznie
— wobec ustalenia planów
przydziałów mieszkań już do
r. 1970 — starania te nie ma­
ją szans powodzenia. Jeżeli
zaś zdecyduje się Pan na mie.
szkanie spółdzielcze, to otrzy­
ma Pan w pełnej wysokości
kredyt na uzupełnienie wkła­
du mieszkaniowego do spół­
dzielni oraz z uwagi na niską
rentę, kredyt ten zostanie Pa­
nu w całości umorzony, (wł)

Różnica
J. B. Proszę o wyjaśnienie,

jaka jest, różnica między ren­
tą starczą, a inwalidzką?

Renta starcza przyznawana
jest osobom, które ukończyły
określony rok życia (60 lat
kobiety, 65 — mężczyźni) i któ­
re przepracowały odpowiednią
ilość lat (20 — kobiety, 25 —•

mężczyźni). Rentę inwalidzką
przyznaje się bez względu na

wiek, o ile stan zdrowia kwa­
lifikuje zainteresowanego (co
stwierdza specjalna komisja)
do jednej z trzech grup- inwa­
lidzkich (I, II, III). Wymagane
minfmum pracy wynosi tutaj
5 lat. . (mar)

Czy słusznie?
„Czytelniczka”. Zw. Zaw.

jPrac. Służby Zdrowih odmó-.
■wił mi wypłaty zasiłkus'qpai
. zmarłej matce- tłumacząc, - iż
• bfakówały m^tce 4 mie^i^Će
do 5-letniego stażu związkowe*'

go. Czy słusznie?
Sprawę wypłat zasiłków

przez związki zawodowe w

przypadku zgonu członka
związku, reguluje uchwała Ko­
mitetu Wykonawczego CRZZ
z dn. 30. VI. 58 r. (Biuletyn
CRZZ Nr 7, poz. 123). Określa
ona, iż w przypadku zgonu
członka' związku zawodowego,
mającego co najmniej 5-letni
staż związkowy, wypłaca się
zasiłek rodzinie zmarłego. Po­
nieważ matce Pani 'Jjrakowałb
4 miesiące do S-letiyego stażu

związkowego, słusznie nie wy­
płacono zasiłku. (am)

Remont po 1970 r.

„Mieszkańcy domu”. Kiedy
przewiduje się remont domu

i przy.» uL. Poselskiej 7, gdyż
chcielibyśmy odnowić sobie
mieszkania a nie wiemy, czy
warto się do tego zabierać?

jak nas poinformował Wydz.
Budownictwa Urbanistyki i

Architektury oraz Gospodarki
Komunalno-Mieszkaniowej —

Piez. DRN St. Miasto, realność
przy ul. Poselskiej 7 nie jest
przewidziana do kapitalnego
remontu aż do roku 1970. Są-,
dzimy więc, że malować chyba
warto. (s)

Pouczenie i kara
K. W. z Olszy. W naszym

nowym bloku dzieci lokato­
rów niszczą bezmyślnie świeżo
malowane ściany w. klatce
schodowej. Dozorca wie czyje,
ale nie chce rodzicom zwra­
cać uwagi. Co robić?

Zwrócić się do ADM z-proś­
bą.. o zbadanie sprawy i -wyda­
nie odpowiednich' zarządzeń
dozorcy, aby lepiej pilnował
domu, a także pouczył najem­
ców, iż wykroczenia tego ro­
dzaju są karalne. (ol)

Siła wyższa
„Inwalidzi”. Dlaczego znie­

siony został przystanek auto­
busowy linii nr 120 „na żąda­
nie” przy ul. Łokietka za to­
rami kolejowymi? Likwidacja
tego przystanku utrudnia nam

poruszanie się , i dostawanie
się do pracy.

Prez. RN m. Krakowa Wydz.
Komunikacji — Oddz. Ruchu
Drogowego wyjaśniło nam, iż
zniesienie tego przystanku po­
dyktowane zostało względami
komunikacyjnymi. (am)
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Co czylać?

Pieniądze
w Philippsburgu

1.

T~) okuję wielkie powo-
dzenie przekładowi
książki Martina Wal-

sera MAŁŻEŃSTWA W
PHILIPPSBURGU. Jest to

powieść z życia wyż­
szych sfer. Bohaterowie jej
są, albo zaraz będą bogaci,
żaden z nich jednak me

wydaje się szczęśliwy. Je­
dnego zdradza żona. Drugi
Zdradza żonę, doprowadza­
jąc ją do samobójstwa, po
czym natychmiast przesto­
je kochać tę z którą zdra­
dzał. Trzeci żeni się dla
kariery z brzydką panną,
ćo sprawia mu wyraźną
przykrość. Czwarty ledwie
dyszy, przykuty do istoty
twardej i ambitnej, która
gniecie go i pcha ku górze
niby prasa hydrauliczna o-

budowana w

kształt kobiecy,
razem chcą mieć więcej niż
mają i równocześnie boją
Się utracić majątek, stano­
wisko, władzę, które już
posiedli. Na domiar złego
raz po raz uczestniczą w

długich, eleganckich i bar­
dzo nudnych przyjęciach,
po czym śpią źle
a rano budzą się
kwikiem.

Dudzie chętnie
smutne książki
wyższych sfer. Kto nie ma

i nie będzie miał pieniędzy,
temu przyjemnie posłu­
chać, jak to pieniądze
szczęścia nie dają. Pocie­
cha w tym tkwi najpraw­
dziwsza — niczego prócz
wyobraźni oraz cierpliwo­
ści nie trzeba, by jej do­
stąpić.

T~) okuję
J~T dzenie

kościsty
Wszyscy

i krótko,
z kocio-

czytują
z życia

2.

W powieści Walsera he­
roiną, primadonną i Wer-
nyhorą ulicy robotniczej
jest dziwka, która opowia-
cŁaJ5,aftooich go ś ci a c h.
Walser nie przytacza nie­
stety- bajań owej Johanny, •

skupiając swoje zaintereso­
wanie na sferach wyższych.
I tam jednak dzieje się
dość spraw wprost pasjo­
nujących dla czytelnika z

kraju, gdzie lekturą naj-
frywolniejszą bywają ar­
tykuły a trudnych dzie­
ciach, nieodmiennie koń­
czone kazaniami do lekko­
myślnych rodziców. Star­
czy tu wspomnieć, że bo­
gacze philippsburscy sia-,
dują sobie z pięknymi dzie­
wczętami w głębi mrocz­
nych, zacisznych lóż, a te

loże w „Sebastianie” oto­
czone są arcydziełami śred-
niowiecznej sztuki kościel­
nej, sam święty Sebastian
zaś stanowi postać 'cen­
tralną widowiska z udzia­
łem panny cnotliwej, gwał­
conej przez żołdaków.

Nocą rozpustni żałośnie i
tandetnie, w dzień obłud­
ni, chciwi i bezwzględni,
przy okazji rozmów wie­
czornych ci potentaci oka­
zują się na ogół dziwnie
tępawi. Tacy nieinteligent­
ni dyrektorzy koncernów
kapitalistycznych •' bardzo
mile głaszczą po tradycji
naszą duszę wciąż i wszę­
dzie skłonną uważać s u-

kces zasprawępodej­
rzaną, od inteligencji nie­
zawisłą.

3.

Gdzie właściwie leży Phi-
lippsburg? Philippsburg,
proszę Państwa, leży w

Niemczech zachodnich.
Książka o bogatym Philip­
psburgu została wydana po
niemiecku w roku tysiąc
dziewięćset pięćdziesiątym
siódmym, a napisana chyba
o rok wcześniej, to znaczy
w jedenaście lat po finiszu
wojny, którą Niemcy prze­
grali. Rodowód bogactw
Philippsburga wydoje się
nadzwyczaj świeży — liczy
sobie teraz nie więcej niż
dwadzieścia jeden powo­
jennych lat.

Rokuję duże powodzenie
przekładowi tej lesiążki.
Nawet ci Polacy, którzy
nie przepadają za opowieś­
ciami z życia wyższych
sfer, lubią jednak podu­
mać na tematy społeczne,
historyczne. Walser dostar­
czy im sporo materiału. To
coś warte. Pytanie: „Skąd
oni wzięli tę forsę?” ma

bowiem sens owszem istot­
ny.

ANNA TARSKA

Martin Walser. MAŁŻEŃ­
STWA W PHILIPPSBURGU.
Tłum. M. Kłos-Gwizdalska.
PIW 1986. Cena 26 zł.
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SAMOCHODOWY „SAM”

W Harlow (Anglia), otwarto

supernowoczesną stację ob­
sługi samochodowej, gdzie mo­
żna samemu nabrać paliwa,
umyć samochód, przesmaro-
wać, przeprowadzić drobne
naprawy. Personel, posługują­
cy się wrotkami, porusza się
szybko i sprawnie, z uśmie­
chem udziela pomocy i do­
pełnia formalności. Na zdję­
ciu: wnętrze stacji obsługi w

Ilarlow. Na pierwszym {Ha­
nie — jedna z pracownic re­
jestruje ilość pobranej benzy­

ny.

CAF — Keystone
Mooooooooooooooooo*********** •

Jubilatka
z Wadowic

(Dokończenie ze str. 3)

W roku 1966 pow. wadowicki
Iic.-y: 97 szkól podstawowych,
z czego 31 nowych. 74 realizu­
ją pełny program nauczania i
w. bieżącym roku ■otworzyły
klasy ósme. 696 pedagogów
uczy prawie 20 tys. uczniów.
Trzy szkoły średnie ogólno­
kształcące w Wadowicach, An­
drychowie i Kalwarii skupiają
ponad 1000 wychowanków, 3
szkoły techniczne — 78tl. za­
sadnicze szkoły zawodowe —

1850, szkoły rolnicze--- 880,
kursy TWP — 450.

„Dwie siostry” (2717), „Wszyst­
kie ofiary w dz. księgowości”
(2718), Muśka B. Kraków (2778).

Prosimy o osobiste skontakto­
wanie się 2 naszym doradcą pra­
wnym, który udziela bezpłatnie
pprad i wyjaśnień Czytelnikom
w każdą soboty w godz. 13—15 —

ul. Wiślna 2, pok. 29. Pierwszy
dyżur po urlopie odbędzie’ się
8 października.

Nie sposób t przedsta- _

’ wić wszystkich osiągnięć
■i tradycji szkoły - jubi­
latki noszącej w okre­
sie 20-lecia międzywojennego
imię Marcina Wadowity, a o-

• becnie znakomitego pisarza
Emila Zegadłowicza. Na za-

| kończenie więc, w związku z
'

uroczystościami jakie odbędą
I się z racji 100-lecia 24 wrze-

I śnia br. życzymy szkole kon-
! tynuacji wszystkich dobrych
| tradycji. Uczniom i pedago-
i gom — również. Gdyby nie
i ich praca, poświęcenie, umi-
I łowanie — zawodu -— jubi-
i leusz nie byłby na pewno tak
‘

piękny. (mar)

Londyńskie
Muzeum
Wojska

Przysłowie powiada, że sta­
rzy żołnierze nie umierają. A
jeżeli tak, to prawda także,
że Starzy żołnierze nigdy się
nie poddają. Dotyczy to w ja­
kiś sposób londyńskiego Mu­
zeum Wojska. Pokazuje ono

nie tylko rozmiary ludzkiego
szaleństwa <w tym też sensie
jest chyba najbardziej tragicz­
ne), ale także kryje dziwaczne
i nieoczekiwane zbiory, jakich
nie Spotyka się nigdzie in­
dziej.

Zebrano np. „zapisy” odgło­
sów, jakie wydaje oddział
wojską, idący ną pewną
śmierć, huk czołgów, toczą­
cych się przez pole bitwy,
pisk wydawany przez nur­
kujące bombowce...

Uwagę przykuwa hitlerow­
ska „Czarna Księga”. Figuru­
ją w niej zebrane przez ge­
stapo nazwiska wybitnych
Anglików. Gdyby Hitler po­
konał Wielką Brytanię, tych
ludzi w pierwszym rzędzie
miano schwytać i rozstrzelać.

Do innych ciekawych zbio­
rów muzealnych zaliczyć trze­
ba brt>ó, z której żołnierze
angielscy., oddali pierwsze
strzały w minionej wojnie,
„drewnianego konia”, przy
którego pomocy angielscy jeń­
cy wojenni uciekli ze stala­
gu, maki, zebrane z pól bitew­
nych we Flandrii, mapy uży­
wane przez Churchilla w cza­
sie konferencji ze Stalinem i
Rooseveltem, zbiór pamiątek
po legendarnym płk Lavran-
ce’u, jednoosobową niemiecką
łódź podwodną, gazetki wy­
dawane przez jeńców wojen­
nych, ulotki wyrzucane z nie­
przyjacielskich samolotów, a

nawet dwie bomby, które mia­
ły zabić Hitlera i nie wy­
buchły... (j)

Tygodniowy program telewizji
od26IXdo2X1966r.

PONIEDZIAŁEK
Godz. 16.40 Kronika, 16.55 Wia­

domości, .17 Film z serii: „Opo­
wieści znad rzeki”, 17.15 „Fies,
mój przyjaciel”, 17.35 „Wychowa­
nie przez pracę” z cyklu „7 mi­
lionów młodych”, 17.50 ,,1000-lecie”
—— rep. film., 13.25 Kino hr/fil—

mów, 13.50 Eureka, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20 Kwadrans o

sztuce, 20.15 Teatr TV: „Dzień bez
kłamstwa” — komedia Jamesa
Montgomery, 21.25 Na półkach
księgarskich, 21.45 Z kart historii,
22 Dziennik.

WTOREK
9.55 Język polski dla kl. XI,

10.25—11.55 Przerwa, 11.55 Język
polski dla kl. V—VI, 12.25 „Man­
sarda” Film poi, 14—16 Przerwa,
16 Politechnika — Matematyka
„Układy jednorodne 1 niejedno­
rodne”, 16.30 Politechnika — Ma­
tematyka „Rząd macierzy, twier­
dzenie Capelliego i Kroneckera”,
17 Progr. dnia, 17.05 Wiadomości,
17.10 Kino „Ptyś”, 17.30 Klub pod
Smokiem, 13 Film z serii „Kapi­
tan Tenkesz”, 18.25 „Asocjacje” —

teleturniej, 18.55 „Bryza” — ma­
gazyn morski, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20 Znasz li ten

Kłaj, 20.20 „Mansarda” — film
poi., 21.55 „Bez apelacji” cz. I,
22.40 Dziennik, 22.50 Progr. na

jutro, 22.55 Politechnika. Mate­
matyka (powt.), 23.25 Politechnika:

Matematyka (powtórz.).
ŚRODA

10 Film z serii „Dr Kildare”,
10.50 — 11.55 Przerwa, 11.55 Fi­
zyka dla kl. VIII, 12.25 — 14.50
Przerwa, 14.50 Progr. dnia, 14.55
Sprawozd. sport., w przerwie
PKF, 16.55 Wiadomości, 17 Wy­
prawy TV Przyjaciół, 17.25 Kro­
nika; 17.35 Arcydzieła muzyki,
13.05 Wszechnica „Piękno wskrze­
szone”, 18.45 Dobry wieczór — jak
.minął dzień, 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20 Maskaron, 20.15 „Sa-

ira” — film z serii „Dr Kildare”,
21.05 „światowid” — magaz. wy­
darzeń międzynar., 21.30 „Dziwny
pasażer” — sztuka T. Karpowicza,
22.30 Dziennik.

CZWARTEK
10.55 Język polski dla kl. VIII,

11.25—11.55 Przerwa, 11,55 Historia
dla kl. V, 12.25—16.25 Przerwa,
16.25 Lekcja jęz. franc. 16.50 Progr.
dnia, 16.55 Wiadomości, 17 „Rok
1001” dla ml. widzów, 17.25 Michał
Anioł 1 jego czasy, 17.50 Nie tylko
dla pań, 18.50 Losy pomysłów —

z cyklu „Sprawy do załatwienia,
19.20 Dobranoc, 10.30 Dziennik,

20 „Riflfi' i inne przeboje” —

film, 20.15 Teatr KOBRA: „Dwaj
panowie w Zodiaku” v wid.
seńśac., 21.15 Trybuna TV, 21.55
Dziennik, 22.05 Progr. na jutro,
22.10 Lekcja jęz. franc.

PIĄTEK
12 Dla kl. II „Wspomnienia z

wakacji”, , 12.15—16.25 Przerwa,
16.25 Lekcja jęz. ang., 16.45 Kroni­
ka, 16.55 Wiadomości, 17 Miś z

okienka, 17.15 „Barwy jesieni” —

teatrzyk żywego słowa, 17.40 Film
z serii „Kapitan Tenkesz”, 18.03
Wszechnica, 18.35 Wielokropek,
13.50 Czwarta zmiana, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20 Maga­
zyn sport., 20.15 Teatr „Korup­
cja”, A. Kuńniewlcza, 21.25 „10 mi­
nut recenzji”, 21.35 Dziennik, 21.45
Progr. na jutro, 21.50 Lekcja jęz.
ang.

SOBOTA
9.55 Geografia dla ki,

„Ostatni milioner’? — fj, **' *

11.55—14.55 Przerwa; 14.TM’?

dnia, 15 Międzynar. ”Jli
atletyczny NRD — p0]sk'* ‘

Progr. tygodnia, 17.15 WtaSJ
17.20 Dla każdego coś
Spotkania z przyrodą,
strzeń i czas — rep. y1
Teleecho, 19.20 Dobranoc ’ "

Monitor, 20 „Pegaz” '8
kult:; 20.40 Film, 21.10 DżS

21.25 Wiadomości sport, jjej
le-Variete” - progr.’tmr>N
22.40 „Ostatni milioner”
franc., 0.20 Progr. na jutr0~ 7

NIEDZIELA
8.30 Politechnika: Geometria J

kreślna, 9.05 Politechnika; Che
9.35 Lekcja jęz. ros., 9.55 p01iS
nika: Matematyka, 10.30
dnia, 10.35 Kino „Przygoda"*

Wspomnieriią z wakacji, _ ,,

radź., 11.40 Wiadomości, 1’1,55 ć
wozdanie sport., w przerwie«
PKF, 13.50 „Sezam muzyTM..
14.20 Międzynar. Spartakiada
koatlet. NRD — Polska! lStH
dziemy ńa łów, 17.20 „Badośt]
gorycz” — film poi. z serii ej
rej pancerni i pies", 17.45 'j 1
klu: Portrety — Tadeusz Mak»
ski, 18.15 „Godzina teatru"'
film poi., 19.20 Dobranoc, J
Dziennik, 20 „Ada i inne’” -

senki J. Jurandota, J0.50 NiJ
la sport., 21.10 Daleka jestdrj
— film poi., 22;40 Wlado^

sport.
---- •—

Opera w Nowym M
O nowej Metropolitan Opera'

Nowym Jorku wiemy, że
3800 osób, że kosztowała 46 g
dolarów,
cudowne
otwarcie
premierę
Kleopatra” amerykańskiego ko

pozytora Samuela Barbera
reżyserem był Franco Zeffirelli

Nowa scena, czterofcrot
większa, ód tej, jaką dysponm
la stara „Met”, jest najwiąk
na świecie. Składa się z siedt
platform o podwójnych piętra
Poruszają je hydrauliczne dżw
umożliwiające podnoszenie ij
szczanie całej albo części de
racji łącznie
szenie na

schodów.
Dwie inne

podnoszenia
orkiestr.

•za Sceną pozwalają przygotoi
dekoracje na 25 tygodni pn
stawień. Kierowana elektrya
maszyneria podnosi ciężary
110 ton wagi, co umożliwia a

ńę dekoracji bez spuszczania J
tyny-

W operze Barbera Kleopatrą
la murzyńska sopranistka Lei
ne Price, Markiem Antonius
— Portorikańczyk, bas Jus
Diaz, a Juliuszem Cezarem -

nor Jess Thomas.
Najbardziej tłoczono się,

więcej fotografowano .na uż]
prasy, radia i telewizji, b
Robertą i Edwarda Kenned
mimo że ńie brak było w op
tego wieczora całej waszyng
skiej śmietanki z małżonką
zydenta na czele, (j)

że jej wnętrze akj
freski Chagalla, że 1

wystawiono światu

opery „Antonina

z aktorami i
scenie olbr

platformy słutą
i opuszczania 1

Dodatkowe urząd!

GARAŻU
n» samochód osobowy „Wołga”, najchętniej
w rejonie Kteparza — poszukuje przedsię­
biorstwo państwowe. Czynsz do omówienia.
Oferty pisemne: „Prasą” Kraków, Wiślna 2 —

KIEROWNIKA INWESTYCJI — zatrudni natychmiast
Spółdzielnia Inwalidów Głuchoniemych „TRUD” —

w Krakowie,' ul. Węgierska 7, telefon 601-39. — War
tunki do omówienia.

MECHANIKA PRECYZYJNEGO — ze znajomością
obsługi masżyn szwalniczych, w tym specjalistycz­
nych dwu i trzyigłówek — zatrudńi natychmiast
Spółdzielnia „Sprawność”, Kraków, ul. Sebastiana 36.

Praca

POMÓC domowa ną stałe
lub dochodząca — po­
trzebna natychmiast. Ba­
łuckiego 7/1—1 (Dębniki).

WPISY ®na kufsy języka
węgierskiego dl.a począt­
kujących i zaawansowa­
nych — przyjmuje „‘Wie­
dza”, Kraków, ul. Jana
13; tel. 581-25 i Świercze­
wskiego 12.

MŁODOCIANI! Zawodo­
we kursy radiotelewizyj-
ne, chemiczne, pralnicze
i farbiarskie — rozpoczy­
na „Oświata”, Mazowiec­
ka 8.

dla nr K-8939.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakłady Produkcji Części Znamiennych w Krakowie,
ul. Mogilska 71 — przyjmą natychmiast do pracy;

INŻYNIERA MECHANIKA — Aa stanowisko głów-
nego technologa,

INŻYNIERA MECHANIKA — ńa stanowisko st.
technologa,

INŻYNIERA ODLEWNIKA — ńa stanowisko st.
mistrza,

INŻYNIERA METALURGA — ńa stanowisko st.

technologa.
Warunki pracy i płacy do omówienia ńa miejscu

W Dziale Kadr, pokój tir 34, w godz. ód 7 do 15.

Krakowskie przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych
w Krakowie, ul. Mazowiecka 31, zatrudni BRUKA­
RZY, MONTERÓW WOD.-KAN. do robót zewnętrz­
nych, KOPACŻY, oraz ROBOTNIKÓW NIEKWAL1-
FIKOWANYCH. — Praca ha terenie Krakowa.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach
robotniczych. — Wynagrodzenie wg Układu Zbioro­
wego Pracy w Budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac
KPRi — Kraków, ul. Mazowiecka nr 31 — parter,
pokój nr 8.

PRZYJMĘ pom-oc domo­
wą z referencjami. — 16
Stycznia 62 m. 7, telefon
573-79.

DOCHODZĄCĄ, wiek śre­
dni, do dwuletniego dzie­
cka — przyjmę natych­
miast. Tel. 351-45, od go­
dziny 18.

Nauka

LABORATORIUM języ­
ków obcych ułatwia i
przyspiesza naukę. Ilość
miejsc ograniczona. Wpi­
sy „Wiedza”, ‘ Kraków,
ul. Jana 13, tel. 5Ś1-25 —

i Świerczewskiego 12.

KURSY POMATURALNE
(zamiejscowi zaocznie) —

elektroniki, automatyki,
kreśleń technicznych
biurowości, stenografii,
laborantów chemików —

„Oświata”, Mazowiecką 8.

Miejskie przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krako­
wie — zatrudni natychmiast z terenu miaśta Krako­
wa i województwa krakowskiego — KIEROWCÓW
AUTOBUSÓW (możliwość zatrudnienia również na

pół etatu), z I lub Ii (dawną i nową) kategorią
prawa jazdy. — Przy II nowej wymagane: 3-ietni
staż pracy przy prowadzeniu pojazdów mechanicz­
nych, w tym 1 rok na samochodzie ciężarowym
oraz ukończony 24 rok życia.

Warunki płacy i pracy do omówienia.
MPK zapewnia umundurowanie zimowe i letnie,

deputat węglowy, bilet wolnej jazdy środkami ko­
munikacji miejskiej dla pracownika i rodziny, do­
datki za wysługę lat oraz gratyfikacje jubileuszowe.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu ro­
botniczym. — Zgłoszenia z podaniem, życiorysem,
świadectwem ukończenia szkoły podstawowej lub
zawodowej, zwolnieniem z ostatniego miejsca pracy
oraż opinią — należy kierować do Działu Kadr
i Szkolenia MPK — ul. Wawrzyńca 13.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego — w Krakowie,, ul. Rydla 31 — zatrudni na­
tychmiast:

MISTRZA BUDOWLANEGO — praca na terenie
Chełmka — wymagane wykształcenie średnie lub
podśtawówe, uprawnienia mistrzowśkie i praktyka
w budownictwie,

KIEROWNIKA BUDOWY i KIEROWNIKA ROBÓT
— praca ha terenie Krakowa, wymagane wykształ­
cenie wyższe techniczne lub średnie teclinięznó,
uprawnienia budowlane i praktyka w budownictwie,

MISTRZA BUDOWLANEGO — praca na terenie
Szczakowej, wymagane wykształcenie średnie lub
podstawowe, uprawnienia mistrzowskie i praktyka
w budownictwie,

MISTRZA — MECHANIKA, praca na terenie Kra­
kowa, wymagane wykształcenie średnie techniczne,
uprawnienia mistrzowskie i praktyka w bazie
tranśpórtu,

30 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
w wieku od 17 do 22 lat, zapewniając im równo­
cześnie możliwość podjęcia nauki w Zasadniczej
Szkole Rzemiosł Budowlanych w Krakowie przy ul.
Wesele.

Zakwaterowania w hotelach robotniczych zapew­
nione, K-8889

KURSY
przygotowujące do egza­
minu na tytuł robotnika
wykwalifikowanego i mi­
strza, we wszystkich za­
wodach — organizuje Za?
kład Doskonalenia Zawo­

dowego.
Wpisy: Kraków, ul. Diet­
la . 38, teł. 653-12, Codzien­

nie, w godzinach 8—18.

kursy
spawania elektrycznego 1
gazowego — na książkę
Spawacza — rozpoczyna
zakład Doskonalenia Za­

wodowego.
Wpisy: Kraków, ul; Diet­
la 38, tel. 653-12, codzien­

nie, w godzinach 8—>18.

KSIĄŻECZKĘ SPAWA­
CZA zdobędziesz po kur­
sie „Oświata”, Mazowiec­
ka. 8.

PRZEDSZKOLE lingwi-
styczno-muzyczne „Wie­
dzą” przyjmuje wpisy
dzieci w wieku przed­
szkolnym Kraków, Ul.
Meiselsa 18, tel. 622-83.

KURSY CZELADNICZE
i mistrzowskie (zaoczne)
dla elektryków, metalow­
ców, pracowników han­
dlu i pozostałych zawo­
dów — „Oświata”, Mazo­
wiecką 8.

KURS
SAMOCHODOWY

i- MOTOCYKLOWY
rozpoczyna w dniu 28

września — ZDZ,
Kraków, Dietla 38,

tel. 653-12.
Wpisy od godz. 8 do 18,

Angielskiego — wło­
skiego, niemieckiego —

francuskiego, węgierskie-?
go oraz innych języków
wyuczą „Oświata”, ma­
zowiecką 8.

KURSY utrwalania wie­
dzy z zakresu przedmio­
tów ogólnokształcących 1
ekonomicznych organizu­
je „Wiedza”, Kraków, ul.
Jana 13, tel. 581-25 — i
Świerczewskiego 12.

PRZEDSZKOLE JĘZY-
KOWE (angielski, nie­
miecki) — zapisy w godz.
9—12, „Oświata”, Szcze-s
pańska 9.

WPISY ną kursy języ­
ków obcych dla młodzie­
ży i dorosłych przyjmuje
„Wiedza.” Kraków, Jana
13; tel. 581-25 i Świerczew­
skiego 12.

Sprzedaż
„JUNĄK”, stań idealny,
sprzedam. Nową Huta —

Zielone 16/43.

GARAŻ
na 2 samochody ®

„ŻUK”, poszukuje P

Zarząd Zjednoczeń
Malarzy i Parkiecia

„KOLOR”
Spółdzielnia Pracj

w Krakowie,
Solskiego 16- U'

549-95.
ul.

pani z wyższym
kształceniem, pozna
lu matrymonialnym
z wyższym wykw
niem, lat około 45.'
ty 98253 „Prasa”
Wiślna 2.

Lokale
MAŁŻEŃSTWO poS
je pokoju na rok w

kowie. Czynsz
góry. Oferty 93874 «

sa” Kraków, Wisło?

Różne
SAMOCHODOWE p
wce, obicia wnętrz-
konuje solidnie taP1
Kraków, Dietla 81.

Zielone rośliny doniczkowe

przyjemną ozdobą mieszkania
PAPROCIE, ASPARAGUSY, TRZYKROTKI, BŁUSZCi

PRIMUŁE — SPRZEDAJE dnia ?5 i 26 września I

w godzinach od 10 do 16 — MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTW
ZIELENI w kioskach przy uL Lubicz 23 i ul. Klasztornej 6®

orax w gospodarstaie własnym przy uL Rakowickiej Ś5.
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„Ratowanie

zabytków Nubii”

na wystawie w MPiK
2? bm. o godz. 18.30 w Klubie

MPiK w Nowej Hucie przy pl.
Centralnym nastąpi otwarcie wy­
stawy pt.: „UNESCO ratuje za­
bytki Nubii”. Wystawa składa się
z 24 plansz fotograficznych w ko­
lorach naturalnych, opatrzonych
obszernym tekstem informacyj­
nym. Ilustruje ona prace mię­
dzynarodowej ekspedycji uczo­
nych i specjalistów, którzy w

ramach akcji UNESCO przenieśli
obiekty zabytkowe Nubii z tere­
nów Objętych nawadnianiem, w

akcji tej uczestniczyli archeolo­
dzy polscy pod kierunkiem prof.
’K. Michałowskiego z Uniwersyte­
tu Warszawskiego, w dniu o-

twarcia wystawy o godz. 10 prof.
K. Michałowski wygłosi odczyt
pt.: „Udział Polski w akcji
UNESCO ratowania zabytków Nu­
bii”. Wystawa eksponowana bę­
dzie po raz pierwszy w Polsce i
będzie dostępna przez ok. 3 ty­
godnie.

w Nowej Hucie
Atrakcyjnie zapowiada się

jutrzejszy program dzielnico­
wych dożynek, organizowa­
nych przez Wydz. Kultury
Prez. DRN. Z tej okazji o-

twarta zostanie o godz. 12

przed stadionem KS „Wan­
da” wystawa rolnicza.

O godz. 13.30 wyruszy spod
zabytkowego Dworku Matej­
ki w Krzesławicach-wśi do­
żynkowy korowód, w którym
wezmą udział członkowie lu­
dowych zespołów artystycz­
nych w regionalnych stro­
jach. Trasa pochodu prowa­
dzi przez al. Lenina, pl. Cen­
tralny, al. Róż, ul. St. Że­
romskiego, ul. Bulwarową na

stadion KS „Wanda”, gdzie
o godz. 14 odbędą się główne
uroczystości. W części arty­
stycznej dożynek wystąpi aż
5 zespołów ludowych (tanecz­
nych i chóralnych) z osiedli
wiejskich.

Za chuligaństwo
Wyrokiem Sądu Pow. dla dz.

Nowa Huta, został skazany na 4
tys. zł grzywny 32-letni Ryszard
Jaworski (Kraków, ul. Bularnia 3,
m. 1), który znieważył kierowni­
ka jednego z nowohuckich skle­
pów. Wyrokiem tego samego Sądu,
3 miesiące aresztu otrzymał 31-let-
ni Jan Krawczyk (Nowa Huta,
os. Młodości 9, m. 34), oskarżony
o pobicie kelnerki w nowohuc­
kim lokalu gastronomicznym.

- --- •-- ---

(z)

Przenosiny „Tanga“
Wobec nie słabnącego powodze­

nia sztuki Mrożka „Tango” dyre­
kcja Teatru im. H. Modrzejew­
skiej, pragnąc umożliwić realiza­
cję licznych zamówień na bilety
zbiorowe, przenosi przedstawienia
z Teatru Kameralnego na scenę
Teatru Starego z dniem 27 bm.
Początek przedstawień o godz.
19.15.

Ruzmowtf prsiy pól-czorwej

■0 nowej „Halce" i łączności z widzami

a
anie Dyrektorze —

zwracamy się do dy-
' rektora krakow-

* skiego Teatru Muzycznego■' p. KAZIMIERZA KORDA
1 — prosimy o garść wieści
(* zza kulis Teatru Muzyczne-
• go, ale takich, o jakich je-
1 szcze się w Krakowie nie
1 mówi...
1 — Czyli o sekretach „zza dy-
l1 rektorskiego biurka”? A więc
i1 dobrze — nie będę jut tu pow-
11 tarzał zapowiedzi o naszych
1l nowych przygotowywanych
11 premierach, bo o tym już pi-
, | sano. Ale nie pisano o tym,

> że jeszcze przypuszczalnie w

l tym sezonie czeka nas nowa

. „Hama”...
? — To znaczy?

< —To znaczy: całkowicie in*

1 ne przedstawienie, niż to, któ-
' * re wystawiamy obecnie. Przy-
(I gotownjemy więc nowy spek-
(► z taki: nowa inscenizacja, nowa

I ► może oryginalna, reżyseria,
(I kostiumy, dekoracje itp. Za-
(> leży nam na tym, aby tak

jubl

W razie deszczu obchody
święta plonów odbędą się w

nowohuckiej Hali Garaży, (aż)
—•—.

Idąc ulicami Nowej Huty

Zmarnowany
przywilej

A owa Huta pod względem
zieleni jest uprzywilejowa-

Krakowa. Plano­
wa zabudo­
wa miasta
pozwoliła na

planowe za­
kładanie

zieleńców.
Szkoda jed­
nak, że o

skwerki —

szczególnie
międzyosie-

dbają sami
drzewka po-

ną dzielnicą

dlowe — mało
midśzkańćyi W

wbijano gwoździe i rozwieszo­
no sznurki, na trawnikach peł­
no papierów i śmieci. Stwier­
dzając ten smutny fakt,
mamy wielkiej nadziei na

prawę. Ale może spotka
niespodzianka? (mar)

nie

po-
nas

28 BM. o godz. 10 przy pl
Wiosny Ludów 3/4 rozpocznio
się sesja Rady Narodowej m

Krakowa, w której głównym
tematem będzie
wiczny plan
kulturalnego w

cie. Prezydium
sza do udziału

perspekty-
ro zwoju życia*

naszym mieś
Rady zapra-

w sesji.

Zawody rakiet
Dziś rozpoczęły się na lotnisku

w Rakowicach ogólnopolskie zą-
wody rakiet amatorskich i makiet,
w których uczestniczą ekipy Cze­
chosłowacji i Jugosławii. Jutro, w

niedzielę o gc-dz. 11 — odbędą się
dalsze konkurencje.

swoim, jak i zagranicznym go­
ściom w naszym Teatrze po­
kazywać reprezentacyjną pol­
ską operę narodową w jak
najlepszej szacie scenicznej.
Z taką nową „Halką” — o-

raz z polską prapremierą, ja­
ka się za kilka tygodni na­
rodzi na naszej scenie: „Od­
prawą posłów greckich” Ru­
dzińskiego pojechalibyśmy do
Poznania na najbliższy Festiwal

Oper Polskich. A poza tym
przygotowujemy w tym sezo­
nie nowe formy kantaktów z

publicznością.
•— Na czym będą one po­

legać?
— Wprowadzimy abonamen­

ty na specjalne spektakle, po­
łączone z ankietann wśród wi­
dzów* dyskusjami, spotkania­
mi z wykonawcami itp.; po­
przez tę akcję będziemy mo­
gli lepiej realizować życzenia
i zainteresowania naszej publi­
czności, która będzie też mia­
ła swój czynny udział w

kształtowaniu profilu artysty­
cznego naszego Tjeatru. luna

Przed

Jak wielu jest amatorów
leuszowych 100-złotówek świad­
czy powyższe zdjęcie,
wszystkimi sklepami „Jubilera”
od paru dni ponownie ustawiają
się kolejki, by wymienić srebro
na dowód upoważniający do na­

bycia pamiątkowej monety.
Fot. J. Lewicki

‘♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦oooeooooeo

„Stylowa11
zmienia wygląd

Już od kilku tygodni .trwa

generalny remont największej
w Nowej Hucie kawiarni „Sty­
lowa” przy al. Róż. Jak infor­
muje nas dyrekcja NZG, re­
prezentacyjny ten lokal zmie­
ni niemal zupełnie swój wy­
gląd. W pobliżu hallu otwarty
zostanie samoobsługowy bar
kawowy wyposażony w no­
woczesne urządzenia. Sala
kawiarniana otrzyma komplet
nowych mebli i przyjemną o-

prawę plastyczną. Całkowicie
zmienione zostanie oświetle­
nie. Konsumenci przestaną na­
rzekać wreszcie ha brak do­
pływu świeżego powietrza,
gdyż działająca nieprawidłowo
wentylacja zostanie
niona. Przebudowie
także całe zaplecze kawiarni.

„Stylowa” w nowej szacie
otworzy swe podwoje z koń­
cem października br. (aż)

wymie-
ylegnie

„Bonarka“ przoduje
Z okazji 15-leeia istnienia TOPL'

w resorcie Chemii, odbyło się W
Warszawie spotkanie aktywu za­
kładów chemicznych z całego kra­
ju. Uczestniczył w nim m. in. za­
stępca głównego inspektora obro­
ny terytorialnej, a zarazem szef
inspektoratu samoobrony — gen.
brygady Aleksander Cesarski.

Podczas spotkania TOPL-owcy
z krakowskiej Fabryki Supertoma-
syny „Bonarka” otrzymali sze­
reg wyróżnień. A oto: puchar i
proporzec za zajęcie I miejsca
w skali resortu we współzawod­
nictwie, dyrektor zAkładu mgr J.
Golonka oraz aktywiści TOPL
Feliks Nowak i mgr Irena Wojta-
rowicz otrzymali dyplomy uzna­
nia, wręczono też Srebrne Odzna­
ki PCK.

inicjatywa: często zdarzało się, >

że różne zakłady pracy, za- .

mawiając dla swych pracow-
’

ników biłety do Opery czy O- 1
peretki, nie mogły uzyskać 41

miejsc w’ dogodnych termi- 0
nach z powodu wykupienia ich < *

w przedsprzedaży lub tp. Aby p
ułatwić tę’ wśpółpraeę wpro- (►
wadzimy w tym sezonie ak- ((
cję „stałych miejsc” dla za- (
kładów pracy, organizacji spo- >

łećznych itp., które takie miej- ’

sca w Teatrze zamówią. A <

poza tym: w porozumieniu z I
władzami oświaty i kultury I ’

podejmiemy beż w tym sęaopie P

„muzyczną opiekę” nad szko* (I
łami. Będziemy prowadzić (l
młodzież przez cykl spektakli p
operowych objaśnieniami, , >

prelekcjami itp., zakończy tę j
akcję przypuszczalnie spiecjal- (
ny konkurs muzyczny dla mło (
dych widzów. Ale o tym bę- •

dziemy mieli jeszcze chyba •- I

kazję porozmawiać w przy I'
szlości. <'

Rozmawiał: ' ’ "i*

JERZY PARZYNSKI (’

Ostatnia „Niedzich
na Zarabiu'1

W najbliższą niedzielę Żarz.
Woj. ZMS podsumowuje akcję
„Łato w mieście”, urządzając o

godz. 12 w Myślenicach „Niedzie­
lę na Zarabiu”, podczas której na­
stąpi wręczenie nagród laureatom
konkursu. W skład „Niedzieli”
wchodzi szereg ciekawych imprez
artystycznych i sportowych.

*

Również Dom Kultury Huty im.
Lenina, który był organizatorem
wielu imprez kulturalnych na Za­
rabiu wspólnie z Zarządem Fa­
brycznym ZMS HiL, przygotował
ze swej strony bogaty program
artystyczny. Z 2-godzinnym kon­
certem wystąpią trzy zespoły
ZDK: orkiestra dęta Huty Im.
Lenina, zespół estradowy oraz ze­
spół gitarowy „Ryszardy”.

1—---

MT kilim
W aktywizacji sprzedaży arty­

kułów mleczarskich i jaj w II
kwartale br. I miejsce w skali
krajowej uzyskał Wydz. Handlu
Prez. RN m. Krakowa, zaś IV
miejsce Wydział Handlu WRN w

Krakowie. Najlepsze wyniki i I

miejsce -w- sprzedaży jaj w skali
kraju uzyskało przeds. MHD Art.
Spbżywcże Kraków.

--- •—

Rytmy Hiszpanii
Po -dłuższej wakacyjnej przer­

wie ujrzymy w Krakowie atrak­
cyjną imprezę organizowaną przez
WPIE. Jutro tj. w niedzielę 25
bm. o godz. 19.30 wystąpi w hali
Krakowskiej Filharmonii hiszpań­
ski zespół wokalno-muzyczny,
„Cinco Yalentines”. W programie
koncertu usłyszymy nowoczesne

rytmy i piosenki hiszpańskie. W

pierwszej części imprezy wystąpi
w recitalu piosenki Sława Przy­
bylska, której towarzyszyć będzie
warszawska sekcja rytmiczna., (aż)

Fot. J. Lewicki

Sobota

24
Niedziela

25
WRZF^NIA

Gerarda Aurelii

Teatry
sobota

SŁOWACKIEGO godz. 1Ś.15
brat niepoprawny”. —

19.15 ./Szklana
MDRZEJEW-

„Woyzeck”. KA*

„Mizantrop”.
17 „Placów-

19.15 „Igrasz-
MUZYCZNY

lady”. GRO"
pomarańcze”,
„Gęsi i gąs-

JAMA MICHALIKA 22.30
„A to ci raj”. PIWNICA POD
BARANAMI 22.30 „Jak żyliś­
my, jak żyjemy, do eźego do­
prowadzimy nasze mieszkań

„MÓJ
KLUB ZZK
menażeria”.
SKIEJ 19.15 .

MERALNY 19.15
ROZMAITOŚCI -

ka”. LUDOWY
ki z diabłem”,
19.15 „My fńir
TEŚKA lł „Trzy
KOLEJARZA 19
ki”.

NIEDZIELA
B SŁOWACKIEGO godz. 14
B „Carmen”, 19.15 „Jego ekSCe-
S lencja błazen". MODRZĘJEW-
| SKIEJ — nieczynny. KAM!-
8 RALNY 10.15 „Ktoś nowy”. —

g ROZMAITOŚCI 11 „Placów-
£ ka”, 19.15 „Żołnierz i boha-
■ ter”. RAPSODYCZNY 11
S „Kopciuszek”. GROTESKA
S 19.15 . „Męczeństwo' Piotra
B Oheya”. KLUB ZZK, LUDO-
S WY, KOLEJARZA, JAMA MI-
H CHALIKA, PIWNICA — jak
S w 'sobotę.

Kina

SOBOTA
| WOLNOŚĆ godz. 10, 18,
8 20.15 „Samotny jeździec”
S (USA, L 10). WARSZAWA

S 10, 12.15 „Z piekła do Texasu”
8 (USA, 14 lat), 15.45, 18, 20.15
8 „Winnetou” (jug.-NRF, lat 11)
HIIs. APOLLO 10, 12.30, 15
B „Czarny Tulipan” (fr.-wł„ lat
B 14), 17.30, 20 „Ja, Julinka i ko­
gi nlec wojny” (CSRS, lat 1S).
B SZTUKA (studyjne) 10.15, 12.30,
8 15.45 „Wielki błękitny szlak”
B (fr.-wi., lat 10), 18 „Przeminę-
B ło z wiatrem” (USA, lat 14).
B WANDA 12.45, 15.45, 18, ,20.15
B „Gangster 1 urzędnik” (USA,
S lat 10). MŁODA GWAR­

DIA (Lubicz 15) 14.45, 17,
g 19.30 „Człowiek z Rio” (fr.-
S wł., lat 14). WRZOS (ul. Za-
B mojskiego 50) 15.45, 18, 20.15

g ^.Miloiść, blondynki” •' (CSRS,
H lat li). ZlJĆH (Krowoderska 8)
g 15,17 „Jest taki chłopak” (ZSRR,
g lat 12). CASINO (Bitwy pod
g Lenino) o zmroku „Lekarstwo
g- na miłość” (poi,,. 1. 14). MAS-
g KOTKA (Dzierżyńskiego 55)
g 16 „Krzyżacy” (poi., lat 12),
g 19.30 „Salto” (poi., 1. 14). ME-

g LODIA (Zwierzyniecka 1) 16,
g 18, 2o „Zabawa na 102” (ang.,
g 1. 12). MINIATURKA (Franci-
g szkańska 1) 15 Bajki, 16, 17, 18
g Od Westerplatte do Berlina,
g 19 „Zemsta” (poi., 1. 12). —

B ENERGETYK (Płaszów-sta-
g dion) 18 „Popioły” I i II ser.

B (poi., 1. 16). TĘCZA (Dęb­
ił niki, Praska 52) 18 „Krzyżacy”
g (pól., lat 12). — WISŁA
S (Gazowa 21) 15.36, 18 „7 wspa-

Jednym z naj­
ciekawszych nu­
merów progra­
mu cyrku ra­
dzieckiego, wy­
stępującego o-

becnie w Kra­
kowie przy Ron­
dzie jest jazda
konna gruziń­
skich dżigitów.
Warto popatrzeć.

DYREKCJA ra­
dzieckiego cyrku
wspólnie z Ku­
ratorium Okręgu
Szkolnego orga­
nizuje w czwar­
tek, tj. 29 bm. o

godz. 15.30 zam­
knięte przedsta­
wienie dla mło­
dzieży szkolnej.
Bilety można już
nabyć w kasie

cyrku.

niałych” (USA, 1. 12), 20.15
„Naganiacz” (poi., 1. 16). DOM
Żołnierza (Lubicz 48) 15.45
„W kraju Komanczów” (USA,
1. 16). KULTURA (Rynek Gł.
27) 17.45, 20 „Święta wojna”
(poi., 1. 11). WIEDZA (Rynek
Gł. 27) 18 Droga do gwiazd,
MIKRO (Dzierżyńskiego 5)
15, 19 „Olbrzym” (USA, 1. 14).
ROTUNDA (3 Maja 5) 15, 17
„Narzeczeni” (wł., 1. 16). *-

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71) 16 „Rękopis znaleziony w

Saragossie” (poi., 1. 16), 19.30
„Mrs Hobbs na urlopie” (USA,
1. 14). ZZK PROKOCIM (B.ie-
żanowska 71) 18 „Szkarłatne
godło odwagi” (USA, 1. 16).

FOTOPLASTIKON (Szcze­
pańska 5) 10—21 „Kobieta w

USA”.

KINA W NOWEJ HUCIE

§WIT godz. 15.45, 18,, 20.15

„Don Gabriel” (poi., lat 14).
M. SALA 15, 17,' 19 „Skrawek
ziemi ojczystej” (ZSRR, lat
11). ŚWIATOWID 16, 18, 20.15
„Winnetou” — II seria (jug.-
NRF, 1. 11). M. SALA 15, 17,
19.15 „Dziki pies Dingo”
(ZSRR, 1. 14). SFINKS (Maja­
kowskiego 2) 15.45, 16, 20.15
„Przybycie Tytanów” (wł., 1.
11). BALLADYNA (Grębałów)
18 „Złodziej w hotelu” (USA,

1. 10). ORION (Podłęże) 18
„Skąpani w ogniu” (poi., 1.
U).

NIEDZIELA
WOLNOŚĆ godz. 12.15, 16,

18, 20.15 „Samotny jeździec”.
SZTUKA 10.15, 12.30, 15.45, 18,
20.15 „Wielki błękitny szlak”.
MŁ. GWARDIA 12, 14.45, 17,
19.30 „Człowiek z Rio”. ZUCH
15, 17, 19 „Jest taki chłopak”.
MELODIA 10.30, 12.30, „Do O-
•statniej kropli krwi” (radź..
1. 12). 16, 18, 20 „Zabawa na

102”. MASKOTKA 15.30, 19
„Krzyżacy”. MINIATURKA

16, 17, 18 „Od Westerplatte do
Berlina”, 19 „Zemsta”. ENER­
GETYK 15, 18.30 „Popioły”
I i II s. (poi., 1. 16). SWOSZO-
WIANKA (Swoszowice) 17, 19
„Kłopoty z miłością” (NRD,
I. 14). TĘCZA 16 „Krzyżacy”
(poi., 1. 12), 19.30 „Tom Jones”.
WISŁA 11, 13 „Legenda ó wil­
ku Lobo” (USA, 1. 7), 15.30,
18 „7 wspaniałych”, 20.15 „Na­
ganiacz”. CHEMIK (Borek
Fał.) 14.45, 17, 19.15 „Znowu
Max Linder” (fr., 1. 14). DOM
2OŁNIERZA 15.45, 18, 20.15 „W
kraju Komanczów” (USA, 1.
16). MIKRO 10, 15, 19 „Ol­
brzym”. ZWIĄZKOWIEC 17
„Drewniany różaniec” (poi., 1.
16), 19 „Mr Hobbs na urlo-
pie”. 'ZDROWIE (KobierzyÓ) 1 r

19 ''„Ukryte skarby” (CSRS," ?
1. 18). ”■ł

WARSZAWA, APOLLO, >

WANDA, WRZOS, CASINO,
KULTURA, ROTUNDA, ZZK

PROKOCIM, FOTOPLASTI­
KON — jak i* sobotę.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT (mała sala) 15, 17, 19

„Jo-Jo” (fr., 1. 14). BALLA*

DYNA 16, 18 „Złodziej w ho­
telu”. KOLOROWE (Czyży-

ny) 18 „Romans z nieznajo­
mym” (USA; 1. 16). ORION
16, 18 „Skąpani w ogniu”. ■—
ŚWIT (duża sala), ŚWIATO­
WID (duża 1 mała sala), —

SFINKS — jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI

ŚWIT godz. 11, ŚWIATOWID
II. 15, SFINKS 10, 11, 12, KO- '

LOKOWE 17. *

Dyżury

sobqta
CHIRUBG-: Kopernika 21,

INTERN,, NEUROLOG., URO­
LOG.: Prądnicka 25, LARYN*

GOL.: Kopernika 23a, OKU­
LIST.: Kopernika 38, PE-

DIATR-: Prokocim, GRUŹLI­
CZY dla mężczyzn: . Prądnic- ,

ka 80, dla kobiet: Skawińska 8.
POGOT. MO tel. 0-7, STRAŻ

POŹ. tel. 0-8, POGOT. RA-
TUNK. Siemiradzkiego tel.
0-9. PODGÓRZE tel. 025-50 i
657-57, GRZEGÓRZKI tel.
209-01 i 2Ó5-T1, POMOC DRO­
GOWA PZM KrakóW teL
417-60 czynna w godz. 7—22,
PUNKT INFORM. O USŁU­
GACH Solskiego 27, tel.
585-88 NOWA HUTA: POGOT.
MO teL 411-11, POGOT. RA-
TUNK. fol. 422-22 1 417-70,
Straż poż. tek 433-33. dy­
żur PEDIATR. dla N. Huty
i pow. Proszowice: Szpital w

Nowej Hucie.

NIEDZIELA
CHIRURG., INTERN.: Try-

nitarsl;a 11, NEUROLOG.: Ko­
bierzyn, UROLOG.: Grzegó­
rzecka 18, PEDIATR.: strze­
lecka 2. Pozostałe dyżury
jak w sobotę.

Apteki
SOBOTA i NIEDZIELA

Szczepańska 1, Boh. Getta
18, Kościuszki 18, Batorego 1,
Waryńskiego 24, Rakowicka
12, Nowa Huta: A. Struga 26.

i

J



Szpalta
o krakowskich

jubilatkach

Cracovia
„Kożeluhowe ruganie”
Kożeluh był
wymagają­

cym trene­
rem i nie ża­
łował gorz­
kich słów o-

pieszałym w

ćwiczeniach.
Umiał ośmie­
szyć piłkarza, demonstrując
jego niezdarne zagranie. Za­
sadę, że do piłki należy zaw­
sze wybiegać wpajał słowami:
„Nę stoi jak ova zmarzlina,
jako krava nedojna”.

Jeździł z drużyną
Były prezes Cracovii, d, E.

Cetnarowski jeździł często z

Cracóvią na mecze piłkarskie
i to r trzecią klasą.

— Lubię z wami jeździć —

mówił do piłkarzy — potrzeć
na wasze figle i słuchać jak
się nabieracie, ęzuję się wte­
dy młodszy. Wolę więc z wa­
mi jeździć trzecią klasą ani­
żeli sleepingiem, czy klasą
pierwszą, co byłoby pożądane
ze względu na moje chore
serce.

Uwielbiał wózkowanie
Stanisław Mielech występując

w Cracovii robił szybkie po­
stępy. Był najszybszym za­
wodnikiem wśród piłkarzy i
mimo zakazu trenera namięt­
nie uwielbiał wózkowanie.
Zadebiutował w I drużynie 6
czerwca 1912 r. w meczu wy­
jazdowym w Opawie.

Wisła
Rekordowy sezon

Był rok
1924... Nie

rozgrywano
mistrzostw

piłkarskich,
ponieważ

PZPN przy­
gotowywał

reprezentację
do . występu
na Igrzyska

Olimpijskie w Paryżu. Czołowe
kluby, a wśród nich i Wisła
nawiązały więc kontakty mię­
dzynarodowe. Wiślacy aż 12
razy grali z drużynami zagra-
niczpymi, co pyło na ó^ęzesj-
pg..czasy rekordem. ^Odnieśli 4

gwycięstwa, 2 remisy i ponie-
sli 6 porażek w tym 5 bóżni­
cą zaledwie 1 bramki. .

8 reprezentantów'
W latach 1923—25 aż 8 wiś-

laków występowało w repre­
zentacji Polski. Bramkarz Wiś-.
niewski i środkowy napastnik
H. Reyman stanowili trzon re­
prezentacji, natomiast po kilka
razy grali , też: Adamek, Mar­
kiewicz, Kowalski, Kaczor,
Gzulak i Kotlarczyk I.

Uczcił 25-lecie
Jeden z najwszechstron­

niejszych sportowców Wisły —

Mieczysław Balcer uczcił 25-
lecie Towarzystwa nie tylko
grą w reprezentacji piłkarskiej,
ale też tytułem mistrza Polski
w 10-boju. M. in. uzyskał wy­
niki11,1 sek. na 100 m, 670
cm—wskokuwdal,39,26m
w rzucie dyskiem; 51,0 sek. w

biegu na 400 m i 5.10,4 w bie­
gu na 1500 m.

®ECHO«
StOKUUTE
’

Brqzowy medal <•

'[ Antoniego Woryny '[
WCZORAJ w Goetebor-i1

i'gu odbył się finałowy tur-P
('niej żużlowy o indywidual-i'
(1 ne mistrzostwo świata.i1
(•Pierwsze miejsce zajął No-(’
i • wozelandczyk Briggs, dru-'1
(1 gie Norweg Harrfeld, a'1
i1 trzecie Polak Antoni Wory-1 *

'na. Zdobycie przez Worynęt*

U brązowego medalu jest naj-(
< większym sukcesem Pola-1
''ków w indywidualnych żu-1'

1 iłowych mistrzostwach1
1 świata. '.

TELEGRAFICZNIE

WARSZAWA. W rewanżowym
meczu koszykówki kobiet Polska
przegrała z ChRL 65:72.

ODESSA. Z powodu złych wa­
runków atmosferycznych otwarcie
lekkoatletycznych mistrzostw Eu­
ropy. juniorów zostało przesunięte
na dzień dzisiejszy.

DORTMUND. Mistrzem świata
w gimnastyce został Woronin
(ZSRR), a wicemistrzem Tsurumi
(Japonia). Drużynowo wśród męż­
czyzn zwyciężyła Japonia przed
ZSRR.

BUDAPESZT. Do finałów spar­
takiady bokserskiej armii zaprzy­
jaźnionych żakwalifikowało się 4
Polaków: Gałązka, Gutman, Gru­
dzień oraz Rutkowski.

Trzecia kolepca w ciqgu 8 dni

Zdobywcy Pucharu Ameryki gośćmi Cracoyii
Wicemistrz jedzie do mistrza

W II lidze: Hutnik — Stal Mielec

DZIŚ i jutro czekają nas nowe emocje piłkarskie, gdyż
jak pisaliśmy, w ciągu 8 dni nasi ligowcy muszą roze­
grać 3 kolejki spotkań. Innymi słowy przygotowanie kon­
dycyjne będzie z pewnością odgrywać poważną rolę i kto
silniejszy, ten ma więcej szans na zainkasowanie punktów.

Jak w tej próbie spiszą się „krakusy”? — oto pytanie na

które nie sposób odpowiedzieć autorytatywnie.
Wisła w Zabrzu

W pozostałych spotkaniach grają:
Lotnik Wr. — Gwardia, Odra —

Thorćz, Lechia — Olimpia, Polo­
nia Bydg. — Warmia i Górnik
Wałbrzych — MZKS Gdynia. (J.F•)
□□□□□□□□□□□□□□□□on
□
□

Zdobywcy Pucharu

Ameryki
Wprawdzie minął już rok od

czasu sukcesu jedenastki bytom­
skiej Polonii w Ameryce i nie
gra ona już na mistrzowskim po­
ziomie, tym niemniej występ jej
w Krakowie zapowiada się inte­
resująco.

Jakie są widoki Cracovii na po­
konanie Polonii? Jeśli bytomia-
nie wzniosą się na wyżyńy swych
umiejętności, to gospodarzę stoją
rzeczywiście przed trudnym za­
daniem. Ale goście, od dłuższego
już czasu spuścili z tonu, mają
luki w drużynie a ich najlepszy
napastnik — Liberda zdany'jest,
na włżsnę siły. Kluczem do suk­
cesu' Cracovii jest więc zHalezie- i
nie sposobu na wyeliminowanie;
z gry Liberdy. Natomiast dość
pewną obronę z Orzechowskim i
Winklerem na czele można sfor­
sować jedynie szybkimi kontr-
uderzeniami,” na który stać jest
duet Kowalik—Hausner. Jeśli więc
konsekwencja będzie cechować

podopiecznych trenera Niemca, to

są widokj na niedzielne zwycię­
stwo.

-Regres formy piłkarze Wisły
mają już chyba za sobą, ale nic
jest to równoznaczne z wyśmie­
nitą grą. A tu tymczasem cze­
ka już dziś krakowian mecz w

„jaskini lwa”. Górnik , nie. jest
wprawdzie w mistrzowskiej for­
mie, lecz powoli przychodzi do
siebie, czego dowodem usadowie­
nie się w bezpośrednim sąsiedztwie
leadera — Zagłębia.

Wicemistrza stać chyba na prze­
ciwstawienie się mistrzowi. Opi­
nię tę opieramy na coraz lepszej
postawie obrony, na dobrej kon­
dycji całego zespołu. Tym niem­
niej wiślacy nie mogą sobie po­
zwolić na luksus otwartej, ofen­
sywnej gry, lecz muszą całkowi­
cie. zablokować dostęp do własnej
bramki a niepokoić zabrzan jedy­
nie wypadami w których jednak
nie wolną, jak. podczas meczu z

ŁKS, powierzyć kluczowej 'roli
Stadnickiemu. Tylko Skupnik i
Sykta zdolni są sforsować szybko­
ścią obronę gospodarzy a dopiero
do t wykończenia akcji mogą się
włączyć Gach i. Stadnicki.

W pozostałych meczach grają:
Stal — Zawisza, Pogoń — ŁKS,
Szombierki — Ruch, Zagłębie —

Śląsk i Legia — GKS Katowice.

Nasi ciężarowcy □
□
□

NIE-g
■4□

WQ
roz-Q
się □

SPEŁŃA
tygodnie
Berlinie

poczną _

mistrzostwa^
świata w□

□ □odnoszeniu ciężarów. PZPCQ
□chcąc wyeliminować momentO
□ niepewności u zawodników,O□ wynikający z problemu — ktcC3
□ będzie startował, wyznaczyłO□ już skład naszej ekipy. Do5
0 Berlina pojadą więc obrońcy^
□tytułów mistrzów świata —

=! Waldemar Baszanowski i Nor-=j
pjbert Ozimek, aktualni wice-H
q nisttzówie Mieczysław Nowak[=|

Marian Zieliński oraz brą-Q
□ 'owy medalista z Teheranu —q

q Rudolf Kozłowski, a ponadtoQ
□ Henryk Trębicki, Antoni Pię.-Q
Qtruszek, Ireneusz Palińfski, Ma-Q
□ rek Gołąb oraz debiutanciQ
□ Andrzej Reguła i Robert Wój-O□ cik. □
□□□□□□□□□□□□□□□□□□
Dokąd pójdziemy?

PIŁKA NOŻNA

O zielone światło
dla „sportu na

BRZĘK rozbitej szyby, zde­
ptany klomb, to. często efekty
zabaw podwórkowych naszych
dzieci. Nic więc dziwnego, że
dorośli z niechęcią patrzą na

uganiającą po podwórkach
dziatwę, źę nieraz dozorca ją
przepędza, zabraniając zaba­
wy.

cUrok podwórkowej zabawy jest
jednak nieodparty, dzieci ..bawiły
się tam i będą się bawić, rzecz

w tym tylko by nadać zabawie
właściwy kierunek, by zabezpie­
czyć Szyby przed; wybiciem a

klomby i kwietniki przed stra­
towaniem. Sprawą tą postanowiło
się zająć Towarzystwo Krzewienia
Kultury Fizycznej. Wystosowało
ono do . wszystkich komitetów
blokowych w naszym mieście od­
powiedni •' apel, którego myślą
przewodnią jest- organizowanie za­
jęć sportowych na podwórkach.
Chodzi o wyszukanie takich tpre-
ńów, na których bez szkody dla
otoczenia można budować naj­
prostsze urządzenia do gier i za­
baw.

. Sprawa nie spotkała się — jak
to było zresztą do przewidzenia
— żć spontanicznym entuzjazmem
komitetów blokowych. Większość
ich nie bardzo się kwapi do za­
kładania »terenów rekreacyjnych.
Ale usilne starania krakowskiego
TKKF znajdują coraz większe
zrozumienie wśród mieszkańców

podwórkach11
a szczególnie rodziców. Cor,az też

więcej ludzi i komitetów bloko­
wych odpowiada na rzucony przez
Towarzystwo apel. Np. Komitet
na Osiedlu Zgoda w Nowej Hucie
urządził dla dzieciarni bóiska do
siatkówki, koszykówki, kometki i
piłki nożnej a czterech inżynierów
(Winiarski, Gierach, Wajler r i

Sztumski) myśli o pokryciu ria-
wierzchni boisk specjalnym asfal­
tem. Komitet BlokóWy ńr 29 z

dzielnicy Kleparż' prży ul. Zdro­
wej założył dzieciom brodzik,
boisko do siatkówki i huśtawki.
W najbliższych dniach plac - do
zabaw otrżymają też dzieci z Bie­
lan, dla których Komitet Blokowy
nr 49 przygotował boisko do pił­
ki nożnej, siatkówki oraz skocz­
nie w dal i wzwyż.

Niektóre komitety blokowe zga­
dzają się nawet na urządzenie pla­
ców zabaw, ale prżeżnaćzają tyl­
ko teren, a sprawę zagospoda­
rowania i wyposażenia zrzucają
całkowicie na barki,' TKKF. To­
warzystwo choć chce wszystkim
pomóc, nie dysponuje jednak du­
żymi funduszami i dlatego przy­
chodzi w pierwszej kolejności z

pomocą tylko tym, którzy wyka­
zują* się efektami społecznej ini­
cjatywy.

Akcja, choć opornie, postępuje
naprzód i mamy nadzieję, że
działacze zarządu miejskiego
TKKF dołożą wysiłków, by dla

swojej inicjatwy wywalczyć „zie­
lone światło”.

Hutnik — Stal Mielec

W II lidze rozegrana zostanie
8 kolejka spotkań. W Krakowie
zobaczymy ; mecz Hutnik — Stal
Mielec. Goście są niewdzięcznym
przeciwnikiem, gdyż grają dość
szybko! Tym razem Hutnik nie
ma jednak zamiaru tracić szans

na dogonienie ścisłej czołówki i
zechce rozstrzygnąć spotkanie na

swoją korzyść.
• Garbarnia jedzie do Łodzi,

gdzie z reguły miała dobre me­
cze. Obecnie forma piłkarzy lud-
winoWskich nie^ nastraja jednak
zbyt optymistycznie.

© Yictoria wyraźnie obniża loty
i chyba ma niewielkie szansę w
meczu z Unią w? Raciborzu.

Na szermierczej planszy
REPREZENTACJA Krakowskie?

go Klubu Szermierzy powróciła
onegdaj jz Leningradu, gdzie prze­
bywała na zaproszenie sportow­
ców tamtejśżćgo Uniwersytetu. W

spotkaniu drużynowym studenci
leningradzcy pokonali krako­
wian 3:1/ Polacy wygrali tylko
f’oret mężczyzn 9:3, natomiast
przegrali floret pań 2:9, szablę
7:9 i szpadę 5:9. Dużo bardziej
udane były występy naszych szer­
mierzy w turnieju ’ indywidual­
nym, w którym wzięła udział ca­
ła czółówka szermiercza Lenin­
gradu.. Floret kobiet wygrała Soł-
tanowa, floret mężczyzn Zugaj
(Wilk był trż.eci, ,.a Kowal szósty),
szpadę M. Rutkowski przed Sień-
kowskim, a tylko w szabli
zwyciężył Rosjanin Siemionów
wyprzedzając krakęwianina Okar-
musa (Grzesiak zajął 4 miejsce,
a Ostrowski ósme).

AAUUiiH

Telewizja*'

SOBOTA
Godz. 16.20 Progr. dnia

Program tygodnia, A
nauczycieli „PierwszoklawS
- cz. II, 17 Wiadomości,
Progr. film., 17.55 Gawędy
ków morskich, 18.10 p0 u’
stej” Miód z. Klub Ty J6-
„Przemyśl” - rep. fUm,’ z ?•
klu: „Spotkania z Tysi,r
ciem”, 19.20 Dobranoc,
Monitor, 20 „3000 sekuna ' °

Bogdanem Łazuką”, 21 bj. !

nik, 21.15 Wiad. sport,
„Wyzwanie” — film Wł *

16 lat, 22.45 „Orzeszki w cm

Europa” — film, progr. t0“

rywk.
NIEDZIELA

8 Politechnika: Geometn,
wykreślna, 8.30 Politechniki
Chemia, 9 Lekcja ję2. ros'
9.20 Politechnika: Matemity'
ka, 9.50 Progr. dnia, 9.55 P,
rada wojskowa z okazji w"
kończenia manewrów „Welta
wa” tr. z Budziejowić, uó

„Pozdrowienia dla przyjaciśi»
11.55 Wiadomości, 12.05 popu'
larne melodie — ulubieni pi^
senkarze, 12.40 „w starym ki.
nie”, 13.25 „W zielonym obie,
ktywie”, 13.56 „Piórkiem i
glem”, 14.10 Dla dzieci, ąu
Z cyklu: „Portrety* ’—{ita
pt. „Azyl”, 15 Zawsze w nie.
dzielę — Turniej miast, 17.15
Studio 63 — Norwid, 18.05 „Zj.
łoga” film poi. z Serii. „ć’Z(e.
rej pancerni i pies”, 19 „sta.
re życiorysy”, 19.20 Dobranoc
19.30 Dziennik, 20 Słownik wy^
razów obcych, 20.20 „Nlebiafl.
ska miłość” nowela fiim
CSRS, 21 Warszawska Jesień
(II cz. koncertu), 22 Kiedzie,
la sport.

Godz. . 15.30 . Boisko Wawelu:
Wawel —• Broń Radom

(O mistrzostwo ligi międzyokrę-
gowej)

SIATKÓWKA
Godz. 17 Sala Cracovii:
Strefowe mistrzostwa ZS Start

drużyn męskich

PIŁKA NOŻNA
Godz. 11 Boisko Cracovii:

Cracovia — Polonia Bytom
(O mistrzostwo I ligi)

Godz. 11 Boisko Hutnika:
Hutnik — Stal Mielec
(O mistrzośtwo II ligi)

KAJAKI
Godz. 9 i 15 * Przystań KKW-29;

Kraków -7— Magdeburg -
. .

(Międzynąro^lowy krót­
kich dystansach)

SIATKÓWKA
Godz. 10 Sala Cracovii:
Strefowe mistrzostwa ZS Start

drużyn męskich

: Zakończenie
♦

♦ sezonu kolarskiego
♦ 9 PAŹDZIERNIKA br. na*

♦ stąpi zakończenie sezonu ko-
♦ larskiego w okręgu krakow-
X skim. KOZKol. organizuje x

X tej okazji wyścig kolarski na

♦ trasie: Skała Kmity — Biały
♦ Prądnik — Zielonki — Janu-
♦ szowice — Ojców — Bronowie®
♦ — Zabierzów. Po wyścigu na-

S stąpi uroczystość zakończenia
X sezonu połączona z tradycyj-
X nym pieczeniem ziemniaków.
♦ Zgłoszenia zawodników (w ka-
J tegorii juniorów i seniorów)
♦ przyjmuje sekretariat KOZKol.

Kraków, ul. Pstrowskiego 9.

Wystawy — muzea

WAWEL: Komnaty, skar­
biec, s zbrojownia (sob. godz.
9.30—15, niedz. 9—14.30), ZA­
MEK w Pieskowej Skale:

Wtorek, środa, czwartek, sob.,
niedz. 9.30—15, piąt. 12—17
MUZEUM LENINA, Topolowa
5 (10—18), HISTORYCZNE, Ja-
na 12: Dzieje i kultura Kra­
kowa (sob. 9—15, niedz. 10--14),
STARA BOŻNICA, Szeroka
24: Dzieje i kultura Żydów
(sob. 9—15, niedz. 10—14), STA-
RE MURY, Pijarska: Dawne
warownie Krakowa (sob. 9—15
niedz. 10—14), MUZEUM NA­
RODOWE, ODDZIAŁY — SU­
KIENNICE: Malarstwo poi.
w. XVIII i XIX (10—15), DOM
MATEJKI, Floriańska 41: W
100-lecie namalowania Rejta­
na (10—14.45), SZOŁAYSKICH,
pl. Szczepański 9: Polska sztu­
ka cechowa (10—15), CZARTO­
RYSKICH, Jana 19: Karabela

jako dżieló śżtuki (sob. 10—15,
niedz. 9—15), NOWY GMAtH,
al. 3 Maja 1: Szkło artyst, H.
Tomaszewskiego i Pol. malar­
stwo współcz. (sob. 10—14.45,
niedz. 10—16), MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE, Poselską 3:
Starożytność i średniowiecze
Małopolski (sob. 10—14, niedz,
10—13), PRZYRODNICZE, Ul.

Sławkowska 17 (10—13), PAWI­
LON, pl. Szczepański: Wy­
stawy rzeźby i fotografiki
(11—18), MIEJSKA BIBL.
PUBL., Bracka 17: Początki
Państwa Polskiego (sob. 10—15,
niedz. niecz.), KRZYSZTOFO-
RY, Szczepańska 2: Wystawa
Grupy „Magnum” (11—18),
NOWA HUTA: Obrazy i ry­
sunki Fr. Turka (11—18).

ROŻNE
ZOO (Lasek Wolski) od godz.

9 do zmroku.

CIUCHCIA: sob. godz. 14
do zmroku co godzina, niedzie­
la od .godz. 9 do zmroku co

45 minut.
CYRK RADZIECKI (Rondo)

sobota i niedz. 15.30 1 19.30.

— Obrzydliwe, oszczercze kalumnie — ryknął
lord Iyeldown roztrzęsionym głosem które moż­
na obalić, z największą łatwością. Niemniej, skoro
się je opublikuje, mogłyby w pewnej mierze spla­
mić nazwisko, które jak dotąd zawsze było za­
szczytnie wymieniane w kronikach tego rodu. I je­
dynie z tego względu, a nie bynajmniej z powodu
jakiejkolwiek obawy, że moje prywatne czy pu­
bliczne życie nie mogłoby się oprzeć każdemu,
choćby najbardziej drobiazgowemu badaniu zgodzi­
łem się... hm... odbyć z panem tę rozmowę.

Simon skinął głową.
— Ponieważ pańskim zaimprowizowanymi detek­

tywom nie udało się ukraść mi tej książki — mruk­
nął — było to... rzeczywiście niezmiernie wspania­
łomyślne posunięcie z pańskiej strony.

Jego niebieskie oczy skierowane na lorda Ivel-
downa wyrażały tyle chłodnego potępienia, że ten

arystokrata zaczął niepewnie przestępować z nogi
na nogę.

Sytuacja jest niezwykła — powtórzyła .jego lor-
dowska mość dobitnym głosem. — I dlatego ko­
nieczne są niezwykłe środki. — Odchrząknął, po­
prawił pinces-nez i znowu zakołysał się na obca­
sach. —. Panie Templar — oświadczył — prze­
stańmy się bawić w ciuciubabkę. Z czysto osobi­
stych powodów; — proszę mnie dobrze zrozumieć
— ponieważ nie życzę sobie, aby moje nazwisko
dostało się na języki ogółu, pragnę usunąć to źródło
insynuacji, które dostało się w pańskie ręce; z tego
właśnie względu zgodziłem się na tę rozmowę, aby
się upewnić... jak... hm... jak pan ocenia wartość
tego tomu.

— Bardzo to z pana strony miło —• powiedział
ostrożnie Święty.

— Jeśli na przykład —; ciągnął’ dalej lofd”lvel-
dnwn zdławionym głosem zaspokojenie .pańskich
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pretensji, no powiedzmy... hm... w wysokości dwóch-
tysięcy funtów...

W tym momencie przerwał, bo Święty nagle za­
czął się śmiać. Był to śmiech bardzo spokojny, bar­
dzo dyskretny; śmiech, który sprawił, że krew ścię­
ła się w artretycznych żyłach lorda Iveldowna.

— Gdyby pan wymienił kwotę dwustu tysięcy
funtów — rzekł zimno Simon — utrafiłby pan
w moją sumę.

Zapanowało długie, straszne milczenie, w któ­
rym nawet najmniejszy szelest zabrzmiąłby jak
grzmot. Wiele sekund upłynęło, zanim suchy,
brzmiący jak grzechot salwy muszkietów, kaszel
lorda Iveldowna przerwał ciszę.

— Ile pan powiedział? — wykrztusił chrapliwie.
— Powiedziałem dwieście tysięcy funtów. - :

Lodowate oczy Simona ani na chwilę nie scho­
dziły z lekko spurpurowiałej twarzy lorda Ivel-
downa. Ich mroźne spojrzenie zdawało się prze­
szywać jak ukłucie ostrza rapiera, zdawało, się
odzierać duszę tego człowieka z wszelkich osłon

pompatyczności.
— Ależ to — zawołał roztrzęsionym głosem lord

Iveldow'n — to jest niemożliwe! To jest szantaż!.
— Obawiam się, że tak.
— I pan tu, w obecności świadków—

,W obecności wszystkich świadków, jakiełi pńn
zechce sprowadzić. Nie chciałbym, ahy. wasza

dowska mość miała jakiekolwiek złudzenia. Świad­
kowie nie robią mi żadnej różnicy. W każdym
zwyczajnym wypadku — owszem. Gdybym groził,
że ogłoszę historię jakichś pańskich niedozwolo­
nych afer miłosnych, albo coś w tym rodzaju, mógł­
by mnie pan zaskarżyć, a pańskie nazwisko —

i całkiem słusznie — zostałoby przemilcząne. Na­
tomiast w takiej sprawie jak ta, nawet główny
komisarz nie byłby w stanie zagwarantować panu
nietykalności. To nie jest jakieś tam sobie zwy­
czajne brzydkie zachowanie się. To jest zdrada
stanu.,

Simon strząshął popiół z. papierosa i wypuścił
w kierunku sufitu kółko dymu; raz jeszcze jego
nieubłagany wzrok zatrzymał się na twarzy lorda

Iyeldowna. Nassen i drugi detektyw wpatrywali
się w Świętego w posępnym milczeniu i czuli jakby
w pokoju powiał lodowaty wiatr 1 mimo tak cie­
płego wieczoru wywołał na ich ciałach gęsią skórkę.
Kpiący błazen, który doprowadzał ich niemal do
apopleksji zniknął, jak gdyby w ogóle nie istniał,
a tym samym głosem Zaczął przemawiać zupełnie
inny człowiek.

— Książka, o której pan mówił — ciągnął dalej
Święty tym samym równym, beznamiętnym gło­
sem jest jak pan wie, legatem, który otrzymałem
od Rayta Mariusa. I wie pan również, jak on do­
szedł do swoich milionów. Pieniądze zarobił na

wojnie i narzędziach wojny. Wszystkie te nieby­
wałe miliony, z których pan 1 panu podobni byli­
ście opłacani, lordzie Iveldown,: stanowiły zapłatę
za śmierć, zniszczenie i masowe mordy. Powstały
z krwi i hańby, z głodu i cierpienia spokojnych
narodów. Mężczyźni, kobiety i dzieci byli zabijani,
torturowani i masakrowani, aby zdobyć te pienią-

z których pan, lordzie Iveldown, był opłacany.
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SOBOTA
Dzienniki: 18, -19, 21, 23.50.
17.00 Aud. oświatowa. 17.W

Muzyka barok. 17.30 Fel. J.
Kurtzaba. 17.40 Popołudnie z

piosenką. 18.00 Dziennik krak.
18.10 Jazz. 18.25 Na krakt ryn­
ku. 18.50 Fel. M. Jorsta. 19-05
Muzyka i aktualności. 19-3®

„Matysiakowie”. 20.00 Helmuth
Zacharias i jego skrzypce. -

20.30 Utwory Griega. 21.27 Kro­
nika sport. 22.00 Radio Varie-
te. 23.00 Koncert rozrywkowy-

NIEDZIELA .

8.Oo „Moskwa z melodią 1
piosenką”. 8.45 Koncert ż?"
czeń. 9.15 Aud. poetycka. 9.30
W lirycznym nastroju. 9.55

„Przedkongresowe rozważa­
nia” — Marta stebnicka. lO-25
W rytmie tańca. 10.50 Szlaka­
mi Tysiąclecia. 11.15 MuzyM
operowa. 12.10 Warsz. Tygod­
nik Dźwięk. 12.35 Poranek
Wielkiej Ork. Symfonicznej
PR pod dyr. Wł. Ormickiego.
13.40 Melodie rozrywkowe.
14.30 „Studio M2”. 15.W Aud-
dia dzieci. 16.30 Koncert cho­
pinowski. 17.05 Na tematy .nw’
dzynarod. 17.15 Polskie tańc®*
17.30 „Podwieczorek przy
krofonie”. 19.00 Scena polska^
Al. Zelwerowicz. 20.00 ”Wa^5
szawska Jesień”. ok-2•
Dziennik wieczorny.

Wiadomości sport.. 22.30
ka rozrywk. 23.20 Zespoły Ka­
meralne.


